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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu­
dniu z wyjątkiem dui pośw iąteoznych.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal.s 
pocztą !6 hal. — B iura R edakeyi i A dm inistraoyi 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E k s p e d y ^ a  m iejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausrnantia I. 9, — L isty  należy frankow ać.

Reklamae.ye o tw arte wo . od opłaty.
Telefon R edakeyi nr. 8,

Prenum erata  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. f p ó ł r o c z n i e  16 K. ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 E.  70 h. — W srnjsca: r o c z n i e  24 EL, p ó ł r o c z n i e  12 E., k w a r ­
t a l n i e  8 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  ?  K. 
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach  3 E . 80  h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek m iesięczny do „G azety Lwow skiej1', o trzym ają cało- 
i pó łroczn i abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do końca czorwoa 
lub od 3 lipca do końca g rudn ia , ćw ierćroczni i m iesięczni za dopłatą pierw si I K. 50  h ., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe in seraty  obliczają się  po 14 hal. 
kilknrazowe po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą  
petitową, ogłoszenia zsż  tabelaryczne i liczbowe po 
20 hai. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przy j­
muje wyłącznie A g en cja  dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F r a n c ji  
w Paryżu  wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard R aspail N r. 105 bis.

CZijŚfi URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najroiłościwiej zarządzić przeniesienie 
generał porucznika Maurycego E s c h e n e gg  
F u x a ,  przydzielonego do komendy 10 kor­
pusu, na jego prośbę w stan spoczynku i 
nadać mu przy tej sposobności krzyż kawa­
lerski orderu Leopolda z uwolnieniem od ta­
ksy; zamianować pułkownika Jana D ę b i ć  a, 
naczelnika pierwszego oddziału w Minister­
stwie wojny komendantem 16 brygady pie­
choty i nadać mn przy tej sposobności order 
Żelaznej korony trzeciej klasy z uwolnieniem 
od taksy; zamianować pułkownika Łukasza 
S e r t i ć a ,  komendanta bośniacko-hereegowiń- 
skiego pułku piechoty nr. 2, naczelnikiem 
pierwszego oddziału w Ministerstwie wojny; 
zarządzić przeniesienie generał majora Julia­
na H o ł o d ó w - S ł o n i n k i ,  komendanta 8 
brygady górskiej na jego prośbę w stan spo­
czynku i nadać mu przy tej sposobności cha­
rakter generał-porucznika ad honores z uwol­
nieniem od taksy ; nadać krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z dekorac-yą wojenną kapi­
tanowi fregaty Edwardowi M o n t a l m a r  
T h o m a n n o w i .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20

października b. r. nadać najmiłośeiwiej rad­
cy ministeryalnemu w Ministerstwie sprawie­
dliwości , dr. Robertowi H o r t  H o l z k n e c h t ,  
tytuł i charakter szefa sekcyi.

Pan Minister rolnictwa zamianował pra­
ktykantów rachunkowych dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie, Kazimierza J  u fa­
r ę  i Wilhelma N e m e t z a  asystentami ra­
chunkowymi. __________

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
października b. r. do 1. 105.048 z obwieszcze­
niem c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 18 października b. r. 1. 86.844, w sprawie 
weterynaryjno-policyjnych zarządzeń w przed­
miocie przywozu świń z Węgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku urzę­
dowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwotv- 
s Mej.

Lwów , 24 października.

Wkrótce zamkną się podwoje międzyna­
rodowego bazaru nad Sekwaną: W dniu 5 
listopada b. r. wystawa powszechna w Pary­
żu będzie zamknięta, a zaraz nazajutrz zbie­
rze się parlament francuski. Niewątpliwie z 
tym dniem ukończą się także wakacye gabi­

netu Waldeck-Rousseau. Potrafił on postawić 
na swojem i powołany do „obrony instytu- 
cyj republikańskich", zdołał być „gabinetem 
wystawowym". Teraz jednak już i wystawa, 
która przez długi czas tworzyła puklerz gabi­
netu przeciw przesileniom, straci swą moc a : 
gabinet stanie przed parlamentem, nie mając 
już pod ręką tak wygodnych haseł i prete­
kstów , jakimi posługiwał się dotychczas. 
Prawdopodobnie zaraz też w pierwszych dniach 
parlamentarnych obrad wyłoni się dla gabi­
netu z nieubłaganą natarczywością kwestya 
parlamentarnego „być albo nie być“.

Ze stanowiska oportunizmu republikań­
skiego we Francyi, trzeba może gabinetowi 
Waldecka-Rousseau przyznać pewne zasługi: 
jakkolwiek można bardzo sprzeczać się o to, 
czy likwidacya sprawy Dreyfusa przeprowa­
dzona została w sposób właściwy i z poży­
tkiem dla Francyi i dla jej publicznego, spo­
łecznego i państwowego życia, — jakkolwiek 
można mieć różna wątpliwości, co do grozy 
owych „zamachów stanu" czy „zdrady kraju",
0 które wytoczono w swoim czasie procesa 
Deronledowl i towarzyszom : to jednak bądź 
co bądź sprawa Dreyfusa wr dawnej swej, 
ostrej formie została już pogrzebana a ustrój 
republikański Francyi przed owymi rzekomy­
mi zamachami ocalony. Wartość tych proble­
matycznych zasług gabinetu około utwierdze­
nia republikańskiej formy rządów we F ran ­
cy], równoważy jednak, a jak zapewne przy­
szłość okaże, nawet bardzo przeważa, rozstrój
1 rozgoryczenie, które rządy gabinetu wnio­
sły w życie państwowe i publiczne Francyi. 
Zainaugurowanie waiki kult u rn ej, — użycze­
nie poparcia radykalizmowi w szkole i w ży­
ciu publicznem, doprowadzające do takich 
kuriozów, jak ukazy „wolnornyślnyeh" merów 
niektórych francuskich miast czy miasteczek,

zabraniające księżom pojawiać się na f iicach  
w sutannach, — sankeyonowanie i propago­
wanie z fotelu ministeryalnego socyalisty- 
cznych urządzeń, związków i syndykatów, 
brzemienne w następstwa dzisiaj niedąjąee się 
obliczyć: oto w ogólnych rysach skreślone 
dorywczo konto pasywów gabinetu Waldecka- 
Rousseau.

Do szeregu tych pasywów dodać trzeba 
jeszcze jedną pozycyę: gospodarkę gabinetu 
w dziedzinie armii. Dla Francyi armia jest 
czynnikiem nie tylko jej potęgi militarnej, 
państwowej, ale także potęgi, siły, egzystencyi 
narodowej. Podczas gdy formy rządów zmie­
niały się, armia francuska pozostawała zawsze 
jedna i ta sama, — aby bronić w pierwszej 
linii ojczyzny, a nie formy ustroju państwowego. 
Stało się też, że mimo zreformowania w du­
chu republikańskim ustroju Francyi za cza­
sów trzeciej Rzeczypospolitej, — ustrój armii 
a nawet duch jej, pozostał w ogólności ten 
sam, jakim był dotychczas; na armii zaciężył 
tylko jeszcze moralny obowiązek gotowością 
swoją do nowego boju sparaliżować następ­
stwa straconej w r. 1870/71 kampanii. Nie 
szczędził też naród francuski ani parlament 
funduszów na udoskonalenie i rozwój tej armii, 
która stała się ostoją wszystkich politycznych 
marzeń narodu. Mogły być w zakresie dy­
scypliny tej armii potrzebne te lub owe za­
rządzenia; prawa do wydawania tych zarzą­
dzeń nikt też we Francyi nie negował, na­
wet i w odniesieniu do obecnego gabinetu, 
dopóki przeprowadzano je w duchu, zgodnym 
z potrzebami armii a odpowiadającym trady- 
cyom francuskim, jak to czynił Galliffet. — 
Odkąd jednak miejsce Galliffeta zajął „re­
publikański" generał Andre, zaczęła się go­
spodarka, która może znaleźć poklask tylko 
ze strony pragnących widzieć w armii fran-
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Oiąg dalszy).

Freiwaldau, 20 listopada 1844.
Kochany mój Bohdanie! Dla bólu nie­

zmiernego ledwo pióro mogę utrzymać, chcę 
jednak choć parę słów do ciebie przesłać. Już 
oto wczoraj pół roku się skończyło, jak tu 
siedzę i nic zgoła nie jestem lepiej. Zyska­
łem tylko tyle, żem już miał przeszło sto 
wrzodów różnych i bolących, co wszystko, do­
dawszy mękę samejże kuracyi, bo wiesz jak 
wody nie cierpię, robi mię biedakiem „in 
summo grado". Wszyscy moi już dawno po- 
odjeżdżali. Cezarostwo Poniatowscy pokazali 
się tu na kilkanaście tylko godzin i popędzili 
przez Wiedeń, na Ukrainę. Jest jeszcze ko­
chany Generał Klicki, cóż to za miły, serde­
czny i zacny starzec.

Drogi mój, modlę się za twoją biedną 
siostrę. Przybywa nam latek i krzyżyków, a 
raczej krzyżów wielkich. Nic nie szkodzi, za 
wszystko Bogu chwała.

Pisałem do Adama, była do tego oko­
liczność; odpisu nie wyglądam, ale kołatać 
dlatego od czasu do czasu nie przestanę.

Trzeba Topolskiemu położyć kamień, 
przyniosę na to 300 lub 400 franków, po­
wiedz to księdzu Dłuskiemu, i myślcie także 
o tem z waszej strony.

Napisz mi zaraz i dużo, nie masz prze­
cie wrzodów; ja, pisząc, to krzyczę w niebo- 
głosy, i mam gorączkę z bolu. Ze Pryśnie 
robi zawsze nadzieję, więc czekam; wezwawszy 
Boga na pomoc i Jemu cierpienia ofiarując; 
to jest iedyny kapitał mój na tym świecie. 

■jDby tylko dobrze, to jest lepiej i pobożniej 
ak ja znosić! Módlcie się za mną, proszę i

kochajcie i wykochajcie na niebo, bo co z te­
go świata to już was zupełnie kwituję.

Gałnję Was.

Stefan Witwiclci.

freiw aldau , 21 stycznia 1845.

Diogi^mój Bohdanie, nie mam ci i tą 
razą nie dobrego do doniesienia; kryzysy 
wprawdzie są ciągle, ale najmniejszego pole­
pszenia i jestem już prawie zupełnie pewny, 
że tak będzie do końca. Dziwne tedy zdaje 
się po co siedzę jeszcze. Oto naprzód dlatego, 
że ala kryzysów nie jestem w stanie wyje­
chać, powtóre, że wszyscy tutejsi ludzie a 
najpierwszy^ Pryśnie zachęcają do cierpliwo­
ści dłuższej, utrzymując, że po tylu i tak 
silnych kryzysach musi być koniecznie lepiej, 
tylko jeszcze trochę poczekać. Teraz wrzody 
już od paru niedziel dają pokój, ale ustąpiły 
miejsca liszajom. Przytem dawne bole są cią­
gle. Wii zisz tedy, mój drogi, że choć-poema­
tów me piszę, jednak także nie próżnuje i 
mam moją robotę, żeby tylko dał Pan Bóg 
lepiej ją odbywać jak dotąd i chętniej jak 
dotąd.

Wspominałem ci, żem pisał do Adama; 
był do tego ten powód, że pewna Polka, ma­
tka kilkorga dzieci i osoba wyższa, z którą 
jestem tu w korespondencyi, wiedząc ile mię 
Adam obchodzi, doniosła mi w jednym liście^ 
^  na intencyę jeg o  powrotu do Kościoła, za­
częła z dziećmi nowennę i codzień o to mo­
dlić się z niemi będzie, a że to wyraziła z 
pewną czułością i przydatkiem kilku słów mą­
drych o Adamie, mianowicie o improwizacyi 
„Dziadów", przyszła mi myśl, aby mu list 
jej przesłać, tak i zrobiłem pisząc od siebie 
kilkanaście wierszy jak najserdeczniejszych i 
najłagodniejszych. Na to odpisał mi z naj­
większą złością i pogardą, żem pochlebca ksią­
żąt Kościoła i kobiet, bo w duszy czuję się od 
nich wyższy, że chciałbym, aby światbył w 
paraliżu, a ja  czułbym się na nim mocarzem, 
że jestem charakteru chytrego i kłamliwego, 
że łechtam siebie religią i t. p. Zaczyna list tak; 
„Głowa tego, któremu ty służysz, już jest na- 
„ deptana tak mocno, że musiał on żądło dlu-

„go tajone wystawić i pianę aż ze wnętrza 
„wydostać. Pokazało się już nam, co w nim było 
„i co jest w jego sługach z kolei pokazuje 
„się...." Kończy zaś: „Wiedzącteraz z kim mam 
„do czynienia, oznajmuję ci, że kopię tego 
„listu u siebie zachowałem." List ten dato­
wał w dzień moich imienin. Bilet, który do 
niego tu załączam, możesz przeczytać i prócz 
Józefa pokazać także ks. Hieronimowi; zapie­
czętujesz i przez pocztę odeszlesz. W tym mo­
mencie odbieram list kochanego księdza Hie­
ronima, powiedz mu, proszę, że nie mogę 
pieniędzy, którem mu winien, odesłać zaraz. 
W Krakowie mają postawić u Panny Maryi 
pomnik dla Jana Kochanowskiego, dałem do 
składki od siebie 5 z. r. i 5 od ciebie; gdy­
by jeszcze kto z naszych przyjaciół, n. p. 
Sienkiewicz chciał do tej składki należeć, na­
pisz mi a dałbym za niego.

Wszystkim znajomym zasyłam ukłony, 
a ciebie, mój drogi, i kochanego Józefa jak 
najserdeczniej ściskam.

Wasz brat.
Stefan Witwiclci.

Freiwaldau, 19 marca 1845.
Kochani moi bracia, już wam życzenia 

moje złożyłem w kościele, teraz więc tylko 
powinszuję na nowo, że macie szczęście tak 
wielkiego mieć Patrona, Świętego, który wyż 
szy nad wszystkich ludzi, jacy byli, są i bę­
dą, rozkazywał Bogn, bronił go i hodował 
spoinie z Przenajświętszą bez grzechu poczętą, 
a od wieków przejrzaną Dziewicą; patrząc na 
św, "Józefa z tego względu, jest on większy 
od wszystkich św. św. Pańskich. Jeszcze go 
czcić szczególniej i stąd powinniśmy, że jest 
Patronem życia duchowego. Kto chce w tem 
życiu przezacnem i świętem postępować, niech 
wzywa gorąco opieki i pomocy św. Józefa. 
Miłoby wam było widzieć tutaj dzień dzisiej­
szy tak uroczyście święcony; lud tutejszy bar­
dzo pobożny.

Dziękuję ci, mój Bohdanie, żeś przecie 
napisał. Sądziłem, tak długo czekając, żeś 
mojego listu styczniowego nie odebrał, i te­
raz nawet nie wiem jeszcze o .tem z pewno­
ścią, boś mi nie wspomniał o listach do Ada­

ma i do Sienkiewicza, które tam były załą­
czone. .Ja jestem tu zawsze w jednakowem
położeniu, kryzysy są ciągle, ale mi się nie
polepsza. Pryśnie jednak ma przekonanie, że 
polepszyć się musi właśnie dlatego, że są kry­
zysy, dziś skończyłem 10-ty miesiąc tej po­
kuty.

Dyzia* Poniatowska w Pilawie, gdzie i 
jej ojciec, zdrowsza daleko jak była po przy­
padku, jaki miała, że się wywróciła, zajmuje 
się swemi dziewczątkami. Z przyjaciółką swoją, 
panią Gruszecką, wytłómaczyły na francuskie 
„Przenajświętszą Rodzinę", ale przed drukiem 
chcą dać do cenzury duchownej.

Kochanemu Józefowi dziękuję, że raczył 
mi przepisać list Do mej ki. Co to za mądry 
mąż zrobił się z poczciwego m ineraloga! Bo­
gu chwała, bo to Jego łask a! Jego łaska i 
w tem, że już się sekta Towiańskiego zaczy­
na, jak widać z tego co donosisz, rozwiązy­
wać. To odchodzenie najgorliwszych przedtem 
jego uczniów azaliż i Adama biednego kiedy 
nie upamięta; w każdym razie już się temu 
złemu korzeń podcięło; więc wzrostu się nie 
lękać. Przyjdą zapewnie inne podobne i może 
w życiu jeszcze naszem niejedno takie wi­
dzie mamy zgorszenie, bo to, zdaje się, czas 
na to szczególniejszy.

Wystawiam sobie łatwo, że cię Paryż 
nie bawi, staraj się jednak i Paryż znosić, 
kiedy było wolą Boską, abyś tam mieszkał, 
bo, gniewając się, gniewałbyś się właściwie 
nie na Paryż, ale na wolę Boską, bez której 
tambyś nie był. Ja jestem przedziwny do da­
wania rad wszystkim ludziom, tobie nawet, 
który tysiąc razy więcej odenmie warteś przed 
ludźmi i Bogiem, tylko sobie nie umiem ich 
dawać, a przynajmniej nie umiem ich słuchać 
i pełnić i pozostaję zawsze aż strach prawdzi­
wie jakim niegodziwcem. Poprawcie mię, moi 
drodzy, przez wasze modlitwy, za które po- 
ruczam was codzienie Bogu i Matce Bęskiej 
Częstochowskiej, królowej Polskiej.

Ściskam was z całego serca.
Stefan Witwiclci.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cuskiej — jak największe zamieszanie i roz­
goryczenie. Pominąwszy już, że reformy tego 
ministra są przesiąknięte duchem sekeiarskiej 
nienawiści przeciw rzekomemu „klerykalnemu 
kierunkowi* w wychowaniu wo.jskowem Fran- 
cyi, t. j. przeciw oficerom, którzy wyszli nie 
z bezwyznaniowych szkół państwowych, ale 
n. p. ze szkół, mających w programie nauk 
także naukę religii — zdaniem wielu pism 
francuskich, depczą one powagę przełożonych 
i organizacyę armii a wnoszą w nią niesnaski, 
intrygi uraz podkopują tę dyscyplinę, do któ­
rej umocnienia miałyby się przyczynić.

Po zebraniu "się parlamentu francuskiego 
także i ta sprawa stanie się niewątpliwie 
przedmiotem gorących dyskusyj.

Ruch wyborczy.

Z Krakowa donoszą prywatnie : Wczoraj 
wieczorem w sali Rady miejskiej odbyło się 
zgromadzenie, zwołnne przez stronnictwo de­
mokratyczne. Dr. Rotter referował o progra­
mie demokratycznym. Uchwalono rezolucyę 
przeciw wstępowaniu do Koła polskiego. Kan­
dydatów nie postawiono.

B. Minister handlu w gabinecie hr. 
Thuna, dr. Barnreither stawał onegdaj przed 
wyborcami większej własności w Pilźnie Cze­
śkiem. Przedstawiwszy przebieg ostatniej se- 
syi Rady państwa, położył mówca nacisk na 
to, iż stronnictwo jego t. j. wiernokonstytu- 
cyjna wielka własność niemiecka, przez cały 
czas pozostawała w ścisłej solidarności z in- 
nemi niemieckiemi stronnictwami, przyczem 
zapewniał, że tak będzie i na przyszłość. 
Mówca poruszył także głośną w ostatnim 
czasie sprawę kompromisu w tyrolskiej wiel­
kiej własności, a to — jak zaznaczył — aby 
uniknąć wszelkiego nieporozumienia. Otóż 
stronnictwo szlachty wiernokonstytucyjnej, 
rozgałęzione na wszystkie prawie kraje ko­
ronne, posiada jednolite kierownictwo, a oprócz 
tego dla każdej prowincyi komitet, który zaj­
muje się praktyczną polityką. Taktyka wy­
borcza należy do tego komitetu. Chociażby 
jednak tu czy tam komitet zawarł kompro­
mis z jakiem stronnictwem, to bynajmniej 
nie przesądza to o stanowisku posłów tego 
stronnictwa w parlamencie. Co do kwestyi, 
czy kompromis ze stanowiska krajowych sto­
sunków był potrzebny lub nie, nie chce mó­
wca wypowiadać swego zdania, dopóki niema 
przed sobą autentycznego przedstawienia rze­
czy. W każdym razie stronnictwo szlachty 
wiernokonstytucyjnej pozostanie nadal w so­
lidarności niemieckiej. Stosunki w Austryi — 
ciągnął dalej mówca — doszły już do tego 
punktu, iż dalsze wahanie się i dalsza nie­
pewność w żaden sposób nie mogą być u- j

trzymane, jeżeli Państwo nie ma być nara-
żonem na wielkie niebezpieczeństwo. Byłoby 
nąjwiększem nieszczęściem, gdyby krótki czas, 
który dzieli nas jeszcze od sesyi parlamen­
tarnej, minął bez powzięcia stałego planu i 
przygotowania się na wszelkie ewentualności. 
Wiemy napewno, że dotychczasowe niepowo­
dzenia w wewnętrznej polityce austryaekiąj 
mają swoje źródło w fałszywych premi- 
sach, na których ta polityka była zbudowaną. 
Przedewszy hkiem więc trzeba skorygować te 
premisy.

W  pierwszej linii rozpatrywał zatem 
mówca stanowisko Niemców w państwie przy­
czem wyraził zdanie, że ostatecznie ustać mu­
si polityka, która prowadziła do ciągłych roz­
czarowań niemieckiego narodu. Właśnie Rząd 
obecny przez przedłożenia ustawowe, przygo­
towane z wielką pilnością, a przedłożone kon- 
ferencyi ugodowej, sam wykazał, jak konie- 
eznem jest spełnienie tej pracy i jak konie- 
cznem jest uregulowanie kwestyi językowej. 
W każdym razie zyskał Rząd tyle, że każdy 
następny Rząd musi również zacząć od ugo­
dy językowej. Pokój w Czechach może dziś 
być przywrócony tyiko wówczas, jeżeli prze­
prowadzoną zostanie myśl zupełnego rozdziału 
narodowego w państwowej i autonomicznej 
admiuistracyi. Nie ma tu mowy bynajmniej 
o polityce gwałtów i taka polityka jest dziś 
niemożliwą. Rząd, który chce w Austryi po­
kój zaprowadzić, musi przy całej energii sza­
nować narodowe przeczulenie narodów. Nie 
idzie więc o to, aby prawdziwie narodowe 
potrzeby Czechów ścieśniać, a tylko o to, aby 
przekonać ich, źe ich narodowe życzenia zre­
dukowane być muszą do takiej miary, jaka 
umożliwia jeszcze wspólne pożycie z Niem­
cami. Zwracając dalej uwagę na ekonomiczne 
potrzeby państwa główny nacisk kładł mo 
wca na odnowienie traktatów handlowych. 
Odnowienie zaś tych traktatów nie może być 
dokonane bez dojścia do skutku ugody z Wę­
grami. Ugoda taka musi zatem być przepro­
wadzoną. Nie można nawet powiedzieć, jakby 
się stosunki ukształtowały, gdyby to wszystko 
przeprowadzone zostało bez parlamentu. Nie 
wierzę — zakończył dr. Barnreither — aby 
już wszystkie środki co do ożywienia parla­
mentu były wyczerpane, jakkolwiek niko­
mu nie jest tajnem, że sytuacya jest bardzo 
trudna.

Z Królestwa Polskiego.

W ostatnich kilku latach — pisze Warsz. 
Dnicwnils — w wielu guberniach wewnętrznych 
Rossyi założono kantory wynajmu robotników. 
Powstały one przeważnie pod wpływem osła 
tnich nieurodzajów i, pomimo krótkiego istnie­
nia, przyniosły już dużą korzyść pracodawcom i 
robotnikom przez uregulowanie zapotrzebowa­
nia i zaofiarowania pracy. Wielu bardzo ro­

botnikom z gubernij, nawiedzonych nieuro­
dzajem, dały one pracę, rolnikom zaś dostar­
czyły taniego i dobrego robotnika. Zdaniem 
Yiarsz Dnicw., założone w carstwie kantory 
wynajmu robotników przedstawiają niezaprze­
czony interes i dla rolników w Królestwie 
Polskiem, pomimo różnicy w warunkach roi 
niczyeh w kraju tutejszym i guberniach we­
wnętrznych. „Rolnicy gubernij nadwiślań­
skich — pisze Dniewnik, jak wiadomo, co­
rocznie w łecie narażeni są na wielkie kło­
poty z powodu braku robotników, którzy, 
dzięki korzystniejszym warunkom pracy, emi­
grują do miast, i zagranicę. Dlaczegożby więc 
nie spróbować przy pomocy kantorów robotni­
czych dostarczać im robotników rolnych z tych 
gubernij wewnętrznych, gdzie uczuwaó się 
daje nadmiar zaofiarowania pracy nad zapo­
trzebowaniem. Oo się tyczy robotników miej­
skich (budowlanych n. p ) ,  to wynajem ich 
z gub. wewnętrznych coraz bardziej wzrasta 
tak, że teraz, jak niedawno donosiły dzien­
niki miejscowe, najmują ich nietylko insty- 
tucye rządowe, ale i osoby prywatne*.

Uwagi swoje Warsz. Dniew. kończy 
słowy następująceini: „Wynajem robotników 
rolnych z gub. wewnętrznych był utrudniony 
od czasu założenia kantorów robotniczych, 
gdyż rolnik zmuszony był osobiście jeździć 
po robotników; teraz zaś, dzięki kantorom, 
wszystko można załatwić szybko, bez kłopo­
tów i bez zbytecznych wydatków*. Kantory 
te w wielu razach mogą wyciągnąć rolników 
z trudnego położenia, zwłaszcza w obec zmniej­
szenia urlopu żołnierzom na roboty w polu, 
dzięki którym do pewnego stopnia można by­
ło zaradzić brakowi rąk roboczych w miesią­
cach letnich. Warto jednak zapytać, czy taki 
systematyczny napływ robotników rossyjskich 
obróciłby się z czasem w rękach russyfikato- 
rów w środek przyspieszenia russyfikacyi ?

Z  N ie m ie c .

(Nowy kanclerz. — Przyczynek do historyi prze­
silenia kanclerskiego. — Cesarzowa Frydery- 
kowa. — Cesarz w Homburgu. — Zjazd niem. 

stronnictwa wolnomyślnego w Zgorzelicach).

Nowy kanclerz niemiecki, hr. Buelow, 
powrócił w sobotę z Homburga do Berlina 
i pierwszą wizytę złożył tegoż dnia ambasa­
dorowi rossyjskiemu hr. Osten Sacken. Oko­
liczność ta zwróciła ogólną uwagę; — objaw 
kurtoazyi hr. Buplowa poczytywano mianowi­
cie za chęć sparaliżowania niekorzystnego 
wrażenia, jakie w Rossyi zrob 'ła  wiadomość 
o znanej umowie niemiecko-angielskiej. W nie­
dzielę odwiedzi! hr. Buelow wszystkich innych 
ambasadorów oraz ministrów i sekretarzy sta­
nu. W południowych Niemczech „ustąpienie* 
księcia Hohenlohego wywarło, zdaniem Kol- 
nische Yolksztg., bardzo przykre wrażenie.

Ministrowie pruscy i sekretarze stanu, wedłi 
rewelacyi Franie. Courrkr, zgoła nic nie wi 
dzieli o tem, że nastąpi zmiana w urzęd 
kanclerskim. Pewien minister we środę w 
czorem, a więc już po dymisyi kanclei 
polecił jednemu z podsekretarzy, aby się c 
wiedział, kiedy książę Hoheniohe zamiei 
zwołać posiedzenie, ministerstwa. Wspomniał 
dziennik, który dawniej utrzymywał podobi 
bliskie stosunki z byłym kanclerzem, powiać 
wprost, że dymisya ks. Hohenlohego nast, 
piła z powodu nieporozumienia z cesarzen 
Na dworze spodziewano się oddawna, że k 
Hoheniohe ustąpi ze swego stanowiska i ksi. 
żę wydzierżawił też już przed kilku tygodni 
mi w Berlinie dom za 80.000 marek roczni 
„Zamierzał ustąpić — pisze dziennik — n 
dlatego, że czuł się znużony pracą i pragn 
wypocząć, lecz ponieważ zdawał sobie z teg 
sprawę, iż na dworze czekano na jego dym 
syę. Później, z przyczyn nieznanych, zaezr 
zapatrywać się inaczej na swój stosunek d 
cesarza, przygotowywał się do wystąpienia • 
parlamencie i był dobrej myśli*. Z jaki* 
przyczyny ks. Hoheniohe ostatecznie jedna! 
podał prośbę o dymisyę, tego Franie. Courriet 
także nie powiada. Dodaje tylko, że w kołaeł 
obeznanych ze stosunkami, powołanie hr. Bue 
Iowa na kanclerza Rzeszy wywołało pewni 
zdziwienie, bo wiadomo, że także pomiędzy 
hr. Buelowem a cesarzem Wilhelmem istniało 
poważne nieporozumienie.

Wreszcie Frankf. Courr. oświadcza, że 
„nieprawdą jest, jakoby ks. Hoheniohe po­
chwalał bez zastrzeżeń politykę chińską ce­
sarza i niesłusznem jest dążenie, aby teraz, 
po jego ustąpieniu złożyć na niego całą od­
powiedzialność. Mąż stanu, przestrzegający tak 
ściśle przepisów konstytncyi, jak były kan­
clerz rzeszy, nie byłby się zawahał przed 
zwołaniem parlamentu w porze letniej, gdy­
by to zależało od niego. Nie posiadał on 
w ogóle tych wpływów i praw, które są kan­
clerzowi rzeszy potrzebne do sprawowania 
ciężkiego urzędu z zupełną odpowiedzialno­
ścią*. Wygląda to bardzo na obronę własną 
byłego kanclerza rzeszy, — a zapowiada, że 
rola hr. Buelowa będzie także albo bardzo 
trudna, jeżeli zechce być samodzielnym i „z 
zupełną odpowiedzialnością* urząd swój pia­
stować, — albo też bardzo niewdzięczną, je­
żeli z tej samodzielności zrezygnuje.

Stan zdrowia eesarzowej-matki Frydery- 
kowej podobno stale się polepszył, Cesarz 
Wilhelm bawi jeszcze jednak w Homburgu, 
gdzie przyjmował w sobotę pana Lucauusa, 
a zaraz potem ministra wojny Gosslera. Dzien­
niki niemieckie zapytują, czyżby znowu po­
byt „czarnego męża* ja t  nazyw ają p. Luca- 
nusa, miał być złowrogą wróżbą? Zdaje się, 
że nie, bo ofieyalnie donoszą, że zmiana kan­
clerska nie pociągnie za sobą żadnych na­
stępstw w składzie rządu, który pozostanie 
nadal ten sam. Nawet podsekretarze stanu' 
i inni wyżsi urzędnicy ministeryalni pozosta­
ją  podobno na swoich stanowiskach, — jak-
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XXVI.
(Ciąg dalszy).

Andrzej poczekał chwilę, aż ostatni go­
ście wyszli z szynku i zbliżył się do gospo­
darza opowiadając mu o co mu chodzi. Go­
spodarz nie był wcale zdziwiony, bo znał za­
miłowanie, jakie s^n kapitana miał do morza, 
ale zauważył,, że niepodobna aby młodzieniec 
spędził nęc na twardej ławce i ofiarował się 
przyrządzić mu wygodniejsze posłanie.

Nie potrzeba — odrzekł Andrzej — 
gdybym się położył na wygodnem łóżku, za­
spałbym z pewnością. Połóżcie mi tam, na 
stole, w kącie kawałek ehleba i sera, butelkę 
wina i świecę i nie zajmujcie się mną aż 
wtedy, gdy będzie trzeba innie obudzić, jeże- 
libym spał jeszcze. ..

Szynkarz uczynił tak jak mu polecono. 
Gdy postawił świecę na stole, Andrzej zoba­
czył jakąś czarną masę leżącą niedaleko Ea 
jednej z ławek i usłyszał straszliwe chra­
panie.

— Kto to tam spi ? — zapytał.
— To Muergo — odrzekł szynkarz. — 

Oszalał ze złości, gdy się dowiedział, że zo­
stał wzięty w rekruty.... przeklinał i zaklinał 
się, ze się rzuci do morza zanim pozwoli, żeby 
go wzięto do służby.... A potem wypił cały 
litr wódki; myśleliśmy, że wszystko pt/ro­
zwala.... nareszcie sen go zmorzył i leży jak 
nieżywy.... Żeby nie dusza don Andre, to 
prawdziwe zwierzę!

A jednak Andrzej zazdrościł w tej chwili 
Muergowi 1

Niedługo potem Andrzej zgasił świecę 
i starał się zasnąć, wyciągnąwszy się na ławce.

Ale sen nie przychodził, a on bał się pozo­
stać w ciemnościach ze swojemi m yślam i; 
zapalił więc świecę na nowo i postanowił bez­
sennie czekać poianku.

XXVII.

Szczęśliwym przypadkiem zdarzyło się, 
iż don Venancio Liencres był w domu w chwili, 
gdy kapitanowa nadeszła chcąc z nim pomó­
wić i przyjął ją w swoim gabinecie, tak jak 
sobie tego życzyła, bez świadków.

Wtedy ze łzami woczach opowiedziała kup­
cowi całą historyę, dodając, że jest w wielkiej 
obawie czy niejasne odpowiedzi syna dawane 
ojcu nie ukrywają w sobie zamiaru żenienia się 
z tą żebraezką z Górnej ulicy. Ale to się stać 
nie powinno, bo było by to jego zgubą, wsty­
dem dla rodziny, skandalem dla całego mia­
sta. Wprawdzie don Pedro poszedł wyjaśnić 
tę sprawę, ale to nie wystarczało ; trzeba żeby 
don Venancio, który zasługuje na tyle sza­
cunku i poważania, powiedział parę słów An­
drzejowi do serca, z napomnieniem ... w imię 
Boga i wszystkich świętych!... Don Venancio 
dziwił się i cieszył, że on jednakże może mieć 
taki wpływ. .. Naturalnie, że uspokoił stro­
skaną i szlochającą kobietę, zapewniając ją, 
że wszystko pójdzie dobrze.

Wieczorem, przy obie Gie, pani Lien­
cres nie mogła wytrzymać, żeby nie zapytać 
męża co znaczyła wizyta kapitanowąj o tak 
niezwykłej porze, jakby w tajemnicy, więc 
don Venaneio także nie mógł wytrzymać, ażeby 
nie opowiedzieć z powagą całego wypnuku 
a to w tym podniosłym celu, aby dać dowód 
do czego dochodzą młodzi ludzie, jeżeli im 
brak zastanowienia i jeżeli się nie radzą lu­
dzi o umysłach dojrzałych pełnych, wrodzonej 
powagi i doświadczenia. -

_ Opowiadanie doszło do najciekawszego 
i najważniejszego punktu, gdy nagle Louisa 
rzuciła widelcem o stół, oznajmiając, że nie 
chce kończyć obiadu. Don Venancio ciągnął 
swoją rzecz dalej ubarwiając historyę, komen­
tarzami, podczas gdy jego żona ruchami i ury- 

I wanem i słowy daw ała wyraz sw em u oburze­

niu i obrzydzeniu ; Tolin osłupiał z zadziwie­
nia,... a Louisa, ciągle nie mająca apetytu, 
z twarzą świadczącą o wielkiem wzburzeniu 
nerwowem. stłukła dwa talerze jednetn ude­
rzeniem pięści, a potem uciekła zamknąć się 
do swego pokoju, oświadczając przedtem, że 
gdyby się nie opowiadało przy stole rzeczy 
tak nieprzyzwoitych, nikt by nie dostał ataku 
nerwowego i nie tracił by ochoty do je­
dzenia.

Szanowna jej matka potwierdziła, iż rze­
czywiście nie było to w dobrym tonie mówić
0 tak „obrzydliwych rzeczach* przy stole
1 przy dystyngowanych damach. Kazała przy­
rządzić dla córki filiżankę kwiatu lipowego 
i zaniosła Louisie do pokoju ten napój ; Louisa 
wypiła trochę i powiedziała matce, że czuje 
się lepiej i potrzebuje tylko spokoju i snu,

Don Venancio bardzo był zadowolony, 
że już się na tem skończyło i powiedziawszy 
wszystkim dobranoc, odszedł także do siebie. 
Wkrótce każdy z rodziny znajdował się w7 swoim 
pokoju.

Tolin zrueał już z siebie surdut, gdy usły­
szał lekkie pukanie do drzwi i bardzo ciche 
pytanie siostry, czy może wejść ?

Pospieszył otworzyć i weszła Louisa na 
końcach palców ze świecą w jednej ręce 
a z drugą przy ustach. Zbliżała się bardzo 
blada z pod-iniałemi oczami, cała drżąca. 
Zamknęła, za sobą drzwi starannie i bratu, 
który patrzył na nią zdziwiony, ukazała krze­
sło, zapraszając go, by usiadł.

— Ale co ci się dzieje? co to ma zna
i-.zyć, moja mała? — pytał Tolin biorąc sur­
dut napowról, trochę niespokojny.

— Dowiesz się — odrzekła cicho. — Ale 
nie podnoś głosu i nie rób hałasu : nie po­
trzeba, żeby wiedziano, że byłam u ciebie.

Potem usiadł, ale Louisa nie chciała 
zabrać miejsca na krześle, nz które ją  zapra­
szał, tylko stanęła przed nim.

— Nie chcę siadać, — rzekła. — Le­
piej mi tak mówić.... N iestety! Boże mojej 
duszy!... Patrz,Tolin, jeżeli nie zdecyduję się, 
żeby sobie trochę ulżyć w obec ciebie, myślę, 
że coś się ze mną stanie tej nocy.... że umrę.... 
tak, jak  to mówię, Tolin!

Tolin, coraz bardziej zaciekawiony, co się 
jego siostrze przytrafiło, nalegał, żeby mu ko­
niecznie to wyjaśniła.

— Zaraz dojdę do tego.... — rzekła z 
większą ochotą, niż odwagą. — Słyszałeś hi­
storyę, którą papa opowiadał dziś przy obie- 
dzie ?

— Zapewne, że słyszałem.
— Bardzo się z tego cieszę, Tolinie, 

bardzo się cieszę, żeś dobrze słyszał.... I cóż 
ty na to ?

— A to co znowu! na cóż ci tego? — 
zawołał Tolin niezadowolony.

— Chcę wiedzieć, co ty myślisz o tej 
nieprzyzwoitej historyi.

— Bardzo źle Louiso, bardzo źle.... że 
tak samo niedorzeczna i nieprzyzwoita, jak 
tobie się wydaje.... Czego chcesz więcej ?

•— To właśnie chciałam wiedzieć, To­
linie, właśnie to.

— A więc masz, czego sobie życzyłaś....
— Mężczyzna, który się porządnie u- 

biera, który jest z dobrej rodziny, który do 
nas tnówi po imieniu, ma miejsce w biurze 
papy i obraca pieniędzmi, który tak często 
siada z nami do s to łu !... Taki mężczyzna, 
zamknięty w brudnej norze z rybaczką, że- 
braczką i wychodzą ztamtąd oboje okryci 
wstydem, pośród okrzyków kumoszek i pija­
ków z całej ulicy ! I  co jeszcze ? Gdy go tro­
chę za to zganiono, wołać przed ojcem i ma­
tką. że gotów jest z nią się ż°nić!.,. Czy wi­
działeś coś podobnego Tolinie? Czy czytałeś 
może w jakiej książce, choćby najgorszej i 
najnieprzyzwoitszej ? No, powiedz otwarcie!

— Nie, Louisa, nie widziałem nic po­
dobnego. I cóż dalej ?

— Tak nie może się stać !
— Słyszałeś, że papa przyjął udział w tej 

sprawie.
— Nie wystarcza rola papy ; ty także 

musisz mieć swoją.
— Ja?
— Tak, ty i to zaraz jutro, Tolinie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



"W
„ J t Ś S B S , „JŚBSU3S33J’ ,̂ 58853̂ 3 ~MtP&}p£ ..J§&llŁJ^^ '^iL^śśi'' 

a a a B m B ^ g M B e B g a a M B g g B B s a a s g g s a a ra M S E E s ^ B s s g s a M E E S B S B ig B B M ^ ^

W  " W W ~  " W

L. ez. E. 422/99 (8) (8287 2—3)
 ----- —ÓNa—żądanie-gstićyjskiego Towarzystwa
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 28. listopada 1900 o godz. 9 orzed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytaeya dóbr Jordanówka, obję­
tych wyk. h ’p. 1. 733 tus. ks. gr. dla w. p., 
wraz z przynależnościami, składająeerni się 
z budynków.

Nieruchomość powyższa z przyleżno- 
śeiami, wystawiona na licytaeyę, jest ocenioną 
ogółem na 99.888 kor., a to grunta na 91.468 
kor. a budynki na 8420 kor.

Najniższa cena wynosi 66.592 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze'Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach *->■0 postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1. wrziśnia 1909.

L. ez. E. 1321/00 (2), E. 1292 00 (2),
E. 1215/00 (2) (8191 2 - 3 )

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie, Konstantego Boj ka 
i Efroima Segals, odbędzie się dnia 28. listo­
pada 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
licytaeya a) realności lwh. 313, 199, 557 
i 45 gminy Humniska, b) realności lwh. 169 
gminy Jabłonica polska, e) 1/4 części real­
ności lwh. 469 gminy Przysietnica.

' Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione: a to ad aj lwh. 313 
na 1560 kor., lwh. 199 na 500 kor., lwh. 
557 na 120 kor. i lwh. 45 na 2411 kor., 
ad b) na 6254 kor., ad c) na 124 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) realności 
lwh. 313 520 kor., lwh. 199 333 kor. 32 
hal., lwh. 557 80 kor. a lwh. 45 1607 kor. 
84 hal., ad b) 4169 kor., ad c) 82 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu- 
l?~Dy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
ma i ’t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie wymienionym, w biurze Nr. IV.

1 Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 25 września 1900.

L. ez. E. 217/00 (10) (8915 2 - 3 )
Na żądanie Arona Weintrauba, odbę­

dzie się dnia 20. listopada 1900 o godz. H  
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, licytaeya crłego ciała 
hipotecznego objętego whl. 326 i 1/10 .-zęści 
ciała hip teeznego objętego whl. 5 ks. gr. 
gm. kat. Berezowiea mała, wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
eyę, są ocenione na 505 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 505 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie o&wa, w obec których mniejsza 
icyta cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

,  Gazeta Lwowska" Nr. 244

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa' 
nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 17. października 1900.

L. cz. E. XX. 746/99 (16) (7793 2 - 3 )
Dnia 27. Hstopada 1900 o godz. 10 

rano odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutej­
szego licytaeya realności pod lkons. 615 i
8O674 1 przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
28.067 kor. 10 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.824 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 31. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1099/99 (7), E. 568/00 (6 )
(8«10 2 - 3 )

W sądzie tutejszym w biurze II. odbędą 
się następujące licytacje:

a) dnia 16. listopada 1900 o godz. 10 
przed południem licytaeya realności lwh. 359 
gm. Rawa objętej, wraz z budynkami i przy- 
należyUściami, składająeerni się z inwentarza 
martwego i żywego, ocenionej łącznie na 
2254 kor.,

b) dnia 12 . grudnia 1900 o godz. 10 
rano licytacja realności lwh. 23 gm. Dzie- 
więeierz objętej, ocenionej na 565 kor. 92 hal.

N ajn iższa  cena ad a) w ynosi 1502 kor. 
66 hal., zaś ad b) 382 kór. 96 h a l ,  poniżej 
tej cen y  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może k>żdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

TaKie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze. skutkiem podnoszone.

Te 03oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, 16. października 1900.

L. ez. E. 1006/00 (4) (8917 2 - 3 )
Na żj danie dra Salomona Bunda, ad w. 

we Lwowie, odbędzie się dnia 16. listopada 
1900 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licyta­
eya realnością wyk. hip 1. 142 ks. g-\ gm 
kat. Kulparków 1. część objętej, składającej 
się s parc. lk. 127/1, 128/1, 100 i miejzezą- 
cego się na parc. bud. 100 domu parterowego 
z cegieł zbudowanego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 2544 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1696 kor., po­
niżej tej cen y  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, nini^jszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tejże nieruchomo 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w kancelaryi oddziału Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza

z dnia 25 października. 1900.

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, i nu czuj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzemscli tego postępowa-

nomocnika do poręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. września 1900.

G. Zl. E. XVII. 766/99 (17) (8673 2 - 3 )
Auf Betreiben des Emil Schorr, Tueh- 

fa.brikant in Bieiitz, vertreten durch Dr. 
Eduard Stern, Adv. in Bieiitz, find t a n  22. 
November 1900 Vormittags 10 U hr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. IV. 
in Lemberg: I. die Versteigerung V4 Theiles 
der Realitat sub O. Nro 175 2/.i Gb. E. Z. 
148/11. der Stadt Lemberg, bestehend aus 
einer Baupareelle, eines zweistockigen Woha- 
hauses und Zubehor ais: enere Thtiren und 
Pcnster, Schiussein, Schiosser u. Loschreąui- 
siti n u. d. g . ; II. ‘ 4 Theiles der Realitat 
sub O. Nro 6235/4 Gb. E. Z. 496/111. der 
Stadt Lemberg, bestehend aus einer Baupar- 
zelle, einem zwei- und einem einstockigen 
Wohnhause sammt Zubehor ais: inere Thu 
ren uud Penster, Schltissel, Schiosser und 
Lóschapparate u. d. g. statt.

Der zur Ver~Teigerung gelangende Lie- 
genschaftstheil ad I. ist auf 14.986 fl. 58 kr. 
=  29.973 Kr. 6 hel., das Zubehor auf -380 
fl. 57 kr. =  761 Kr. 14 hel., und die Dienst- 
barkeit af 1473 fl. 97 kr. =  2947 K. 94 hel. 
bewertet; die zur Versteigerung gelangende 
Liegenschaftstheil ad II. ist auf 14.014 fl. 
75 kr. =  28.029 Kr. 50 h e l , das Zubehor 
auf 139 fl. 81 kr. =  279 Kr. 62 hel. und 
die Dienstbarkeit auf 1391A. 70 kr. gleich 
2783 Kr. 40 hel. bewertet.

Das geringste Gebot betragt mit Be- 
rticksichtigung der haftenden Dienstbarkeit 
ad I. 6946 fl. 57 kr. gleLh 13.893 Kr. 14 
hel., ad II. 6381 fl. 43 kr. gleich 12.762 
Kr. 86 hel., unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt.

Die V*rsteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegensehaften sich beziehenden Ur- 
kunrlen (Grundbuchsauszug, Oata-terauszug, 
Sehatzungsprotokolle u. s w.) koanen voa 
den Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte Zimmer Nr. XFII. wahrend der Ge- 
sehiiftsstundea tingesehen werden.

Rechte, welehe diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumtea Versteigerungstermiae vor Be- 
ginn der Versteigerung, bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ausehung der Liegen­
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weit-ren Vorkommnissen des 
Ver.steigerungsverf-ihre.ns werden die Perso- 
nen, fur welehe zur Zeit an der Liegensehaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind od r im 
Laufe der Versteigeruugsfahrens begriindet 
werden, im dem Palle nur durch Ansehiag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes w ohnea, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zuste!lungsbevolI- 
machtigten namhaft machen.
K. k. Bezirks-Gericht S. I., Abtheilung XVII.

Lemberg, am 18. September 1900.

L. cz. E. 331/99 (11) (8932 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowrgo 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 22. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 , licytacja
I.) ciuła hip. lwh. 121, I I )  ciała hip. lwh.
123, III.) ciała hip. lwh. 683, IV.) ciała hip.
lwh. 684, V.) ciała hip. lwh, 6s5, VI.) ciała
hip. lwh. 686 , VII.) M iła hip. lwh. 687.

Nieruchomości, wystawione na licytacje, 
są ocenione na 3546 kor. 70 hal.

Najniż-za cena wynosi ad 1.) 208 kor., 
ad II.) 622 kor. 66 hal., ad III.) 317 kor.
60 hal., ad IV.) 16 kor. 64 hal., ad V.)
230 kor., ad VI.) 360 kor., ad VII. 413 kor.
32 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 9. października 1900.

Kołomya, vertreten durch H. Dr Landau, 
Adv. in Kołomya, findet am 20. November 
1000 Vormittags 10 Uhr, bei dem unten be- 
zeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 6 , die Ver- 
steigerung der Halfte der Realitat Einl. Zi. 
170 des Grundbuches Tłuste Stadt statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 600 Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 450 Kr., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die hiemit genehmigten Versteigerungs- 
bedingungea und die auf die Liegenschaft 
sich bezieheuden Urkunden (Grundbuchs - Hy- 
pothekenauszug, Oatasterauszug, Schatzungs- 
protokclle u. s. w.) kónnen von den Kauflu­
stigen bei dem unten bezeichten Gerichte, 
Zimmer Nr. 6 wahrend der Gesehaftsstunden 
eingesehen werden.

Rechte, welehe diese Versteigerungnnzu- 
lassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerimgstcrmine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen­
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 

'werden konnten.
Von den weiteren Vorkommnissen des 

Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welehe zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
grtindet werden, in dem Palle nur durch 
Ansełflag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeiehneten Geriehtes; wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
bevollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheiiug II.
Tłuste, am 28. September 1900.

L. ez. E. 975/00 (4) (8385 3 - 3 )
Na żądanie p.  Mordka Gertnera, kupca 

w Kosowie, odbędzie się dnia 23 listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., licytaeya 
połowy realności lwh. 578 ks. gr. gm. Żabie, 
Iwana Kicnaka własnej, składającej się z parc. 
bud. lk. 891 dom, 975 dom, stajnia i grunt, 
lk. 5521 las, 5522/1 rola, 5522/2 ogród, 5523 
łąka, 5718 rola, 5720/1 łąka, 5721 rola. 
5722 pastwisko, 5723 pastwisko, 5724/1 łąka 
i 5727/4 pastwisko.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 6365 kor.

Najniższa cena wynosi 4243 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta^ (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie_ przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i me wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 12. września 1900.

G. Zl. E. 41/99 (14) (8831 3—3)
Auf Betreiben der Firm a Siebenbtirger 

Tachniederlage der helltauer Woli weber in

L. cz. E. 273/00 (4) (8914 3 - 3 )
Na żądanie Danyły Żyła, prawnego za­

stępcy nieletnich Wasyla, Anny i Ołeny Żyła, 
w-pólwłaścieieii realności lwh. 2294 w Zba­
rażu, odbędzie się dm'a 6 . listopada 1900 o 
godz. 9 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, licytaeya wspólnej realności 
objętej whl. 2294 gmiDy Zbaraż, wraz z przy­
należnościami.

Najniższa cena wynosi 1200 ker , poniżej 
tej ceny sprzetaż nie przyjdzie do skutku.

Wierzycielom na realności ubezpi czo- 
nym zastrzeżonem zostaje ich prawo hiDoteki 
bez względu na cenę. przez przetarg uzyskaną.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każćy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 4. września 1900.



8
Zl. 11.604/900 (8924 3 - 3 )

Lieitations-Kund mach ung.
Yon dem k. k. Finanz-Oberinspeetorate in Czernowitz wird kundgegeben, dass die 

Einhebung der Yerzebrungssteuer yon Fleiscb, dann von V' ein, Weinmost und Obstmost, 
sowie des 30°/oigen Landeszuschlages zur letzteren Yerzehrimgssteuer in den Paehtbezirken, 
1. Czernowitz, 2. Sadagóra und 3. Wiżnitz-Kutty fur das Jahr 1901 unbedingt und fur die 
Jahre 1902 und 1903 bedingt, eyentuell fiir die Jahre 1901, 1902 und 1903 unbedingt im 
Wege der offentliehen Yersteigerung yerpachtet wird.

Die Yersteigerung wird beziiglich der Paehtbezirke Czernowitz und Ssdagóra am 14. 
Noyember 1900 und beziiglieh des Paehtbezirkes Wiżnitz-Kutty am 19. Noyember 1900, 
beidemal um 10 Uhr yormittags, bei dem Finanz-Oberinspeetorate in Czernowitz (Eudolfs- 
platz Nr. 7 I. Stoek) stattfinden.

Der Ausrufspreis ist mit den nachstehenden Jabresbetragen bestim m t:
1. fiir den Paehtbezirk Czernowitz beziiglieh der Yerzehrungs-

steuer von Fleiseh m i t ..................................  110.000 K.
und yon Wein, Weinmost und Obstmost mit ............................... 25.000 K.

Zusammen 135.000 K.
2. fiir den Paehtbezirk Sadagóra beziiglieh der Yerzehrungssteuer

yon Fleiseh m i t ....................................................  14.000 K
und yon Wein, Weinmost und Obstmost m i t ............................  4.000 K.

Zusammen 18.000 K.
3. fiir den zusammengehorigen Paehtbezirk Wiznitz-Kutty be-

ziiglieh der Verzehrungssteuer yon F le iseh :
a) im Bezirke Wiznitz m i t ..........................  14.000 K.
b) im Bezirke Kutty m i t ...............................  10.000 K.

und yon Wein, Weinmost- and Obstmorst im Bezirke Wiznitz mit 2.100 K.
Zusammen 20.100 K.

Cumulatiyanbote beziiglieh beider Steuergattungen, dann beziiglieh der Paehtbezirke 
C/ernowitz uad Sadagóra werden angenommen ; werden jodoeh Einzeln- und Oumulatiyan- 
bote gestellt, so behalt sieh die Finanzyerwaltung hinsiehtlieh der Genehmigung derselben 
die yolle freie Wahl yor.

Bei Cumulatiyanboten sind die Paehschillingsbetrage fiir jeden Paehtbezirk uud fiir 
jede der beiden Steuergattungen in Ziffera und Buehstaben separat anzufiihren.

Die mit dem Yadium, bestehend in dem zehnt n Theile des Ausrufspreises, belegten 
und nach dem yorgeschriebenen Formulare yerfassten sehriftliehen Offerte sind yor der Liei- 
tation yersiegelt bei dem Yorstande des k. k. Finanz-Oberinspeetorates in Czernowitz zu 
iiberreiehen.

Wird ein schriftliches Offert yon mehreren Personen gemeinsehaftlich gemaeht so 
muss es die ausdriiekliehe Erklarung enthalten, dass die Offerenten die solidarisehe Haftung 
fiir die genaue Erfiillung der Paehtbedingnisse iibernehmen.

Die iibrigen Licitations- und Paehtbedingnisse kónnen bei dem k. k. Finanz-Oberin- 
spectorate, sowie bei den unterstehenden Finanzwach-Control-Bezirksleitungen in den Amts- 
stunden eingesehen werden.

Czernowitz, am 17. Oetober 1900.
Fiir den k. k. Finanz-Oberinspeetor:

Dr. Tarnowiecki.

do L. 968/900. (8922 3 - 3 )
Ogłoszenie lieytacyi.

Celem oddania przewozu na rok 1901 
około 360.000 Kg. materyalów tytoniowych 
z dworca kolejowego w Tarnopolu i napowrót, 
odbędzie się w e. k. Urzędzie sprzedaży ty­
toniu w Tarnopolu publiczna lieytaeya dnia 
5. listopada 1900.

Pisemne oferty z oznaczeniem ceny prze­
wozu za 100 Kg. sporeo w cyfrach i słowach, 

'opieczętowane w podwójnych kopertach i przy 
dołączeniu wadyum w wysokości 5°/0 od tej 
sumy zarobku, jaka wypadnie od ilości po­
wyższej wagi, licząc w ofercie wynagrodzenie 
za 100 Eg. sporco, wnosić należy w e. k. 
Urzędzie sprzedaży tytoniu w Tarnopolu do 
4. listopada 1900 do 12-ej godziny w połu­
dnie, gdzie bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można.

C. k. Urząd s] rzedaży tytoniu.
Tarnopol, dnia 18. października 1900.

L. ez. E. 965/99 (7) (8880 3— 3)
Na żądanie C. k. Prokuratoryi Państwa 

we Lwowie, odbędzie się) dnia 15. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, lieyta- 
cya realności whl. 491 ks. gr. gm. kat. T łu ­
ste m., wraz z prznależnośeiami.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licy taeyę , 
jest ocenioną na 12 2 0  k o r ., przynależności 
zaś na 120  kor.

N ajniższa cena w yn osi 1005 k o r , poni- 
żej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. a.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

lakie prawa, w obec których niniejsza 
liey neya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
no; jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszk a jąc  okręgu sądi niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 20. września 1900.

Nieruchomość tę oceniono na 548 kor. 
37 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 365 kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prze;, przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Śniatyn, dnia 1. października 1900.

L. cz. E. 1258/00 (3) (8912 3 - 3 )
Dnia 31. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV sądu ̂  tutejszego lieytaeya niewydzielonej 
1 /3  części realności objętej lwh. 680/11. ks. 
gr. gm. Sniatyn, z przy należy tośeiami.

L. ez. E. 359,00 (10) (8760 3— 3)
Na żądanie Banku wzajemnych ubez­

pieczeń „Slavia“, zastąpionego przez adw, dra 
Blizińskiego, odbędzie się dnia 13. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 we 
Lwowie, lieytaeya realności wyk. hip. 216 
ks. gr. gm. Zamarstynów objętej, Ludwika 
i Olgi Głowackich własnej, składającej się z 
parceli bud. 1. k. 211 i pare. gr. i. k. 230/7 
z przynależytościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest ocenioną na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie Diżej wy­
mienionym, w kaneelaryi oddziału IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej) jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i uis wskażą temuż sądowi

n m S S l g o  fl0' 8e“ 4 ' *  Siedlibi"
O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.

Lwów, dnia 7. września 1900.

L. cz. E. 1649/99 (5) (8936 2 - 3 )
Na żądanie p. Anny Mackiewicz zam. 

Leszezyszyn, odbędzie się dnia 19. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Ha­
liczu, lieytaeya 3/12 części realności objętej 
whl. 829 ks. gr. gm. kat. Załukiew, wraz 
z przynależnościaini, składającemi się z 13 
sztuk bydła i sprzętów gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 5542 kor. 50 hal., przynale­
żności zaś na 1654 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 4797 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość: dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ks. dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniony ta, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeeuie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 7. września 1900.

L. cz. E. 996/00 (4) (8964 2 - 8 )
Na żądanie Wawrzyńca Bulandy, odbę­

dzie się dnia 14. listopada 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 w Myślenicach, licyta- 
eya 7a realności lwh. 400 i V4 części realno­
ści lwh. 140 obu ks. gr. gm. kat. Dolna 
wieś objętych, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z żywego i martwego inwentarza.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie 7* realności 
lwh. 400 na kwotę 537 kor. 20 h a l , 1/i  część 
zaś realnośi lwh 140 na kwotę 1502 kor 
48 hal., przynależności zaś do tej ostatniej 
realności na kwotę 202 kor.

Najniższa cena wynoń odnośnie do 7a 
realaości iwh. 400 kwotę 358 kor. 14 hal., 
odnośnie zaś do 7* części realności lwh. 140 
z przynależnościami kwotę 1136 kor. GO bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumeuta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 11. października 1900.

L. ez. E. 367/00 (3) (S943 2 -  3)
Na żądanie Fedka Łysohira w Łubian­

kach niższych, odbędzie się dnia 6. listopada 
1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, lieytaeya realności 
objętych whl. 270 gm. Łubianki niższe i 275 
gm. Łubianki wyższe, Mykiety Kozar r. cle 
Kozak własnych, lwh. 761 gm. kat. Lubisnki 
niższe, Wasyla i Iwana Kozakó v własnego, 
tudzież lwh. 762 gm. Łubianki niższe, My­
kiety Samotur własnego, wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 925 kor.

Najniższa cena wynosi 616 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których .jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Zbaraż, 27. września 1900

L. 100.896 (8977 2— 8)
O B W I E S Z C Z E N I E

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli woduyeh na Dniestrze w Stanisławow­
skim okręgu budowniczym od Żurawna do 
ujścia Strypy w Hubinie na sześcioletni okres 
od roku 1901 do 1906 włącznie, odbędzie się 
w e. k. Starostwie w Stanisławowie 20. listo­
pada 1900 o godz. 12-tąj w południe publi­
czna lieytaeya za pomocą pisemnych ofert.

Bzeczona przestrzeń Dniestru dzieli się 
na dwie sekęye;

1) od Żurawna do ujścia Bystrzycy w 
M aryampolu;

2) od ujścia Bystrzycy do ujścia Strypy 
w Hubinie.

Oferty ułożone ściśle według przepisanego 
wzoru, .składać należy na każdą sekeyę od­
dzielnie.

Warunki budow y, reny jednostkowe 
można przejrzeć, a wzory ofert otrzymać w 
c. k. Starostwie w Stanisławowie, gdzie mają 
być wniesione do oznaczonego dnia i godziny 
oferty zaopatrzone w wadyum 5000 kor. dla 
każdej sekcyi.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie saopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. października 1900.

L cz. E. 917/00 (2), E. 1057/00 (2),
E. 1208/00 (2) (8998)

W sądzie tutejszym odbędzie s;ę liey­
taeya następujących nieruchomości:

1) realuości lwh. 803 gminy Zielona 
z przynależnościami, ocenionej na 1152 kor, 
przynależności na 100 kor., dnia 14. listopada 
i900 o godz. 9 przed południem,

2) realności lwh. 298 gm. Oueyłów 
część I., ocenionej na 190 kor. dnia 22 listo­
pada 1900 o godz. 9 przed południem,

3) połowy realności lwh. 124 gminy 
Nadwórna, Abrahama Seheinera własnej, oce­
nionej a) budynki na 223 złr., b) grunta na 
3 1 9  z łr .  5 0  c t. dnia 1 2 . grudnia 10Ó 0 O godz. 
9 przed pałudniem, w biurze Nr. 2.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 884 kor. 66 h a l , ad 2) 
126 kor. 66 hal., ad 3) 360 zlr. 66 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości aeb, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 8. października 1900.

L. cz. E. 4140/99 (8) (8953)
Dnia. 26. listopada 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutejszego 
licytacja realności lwh. 54 ks. gr. gm. Prze­
myśl, z przynależytościami.

Kealność tę z przynależnościami ocenio­
no na 73.877 kor.

Najniższa cena, u.żej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 36.938 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w są iz ie  tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom śei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabiiey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 13. października 1900,



L. cz. E. 119/00 (5) (8972)
Na żądanie Hrynia Stefaniuka, odbędzie 

się dnia 28. listopada 1900 o godz. 12 w po­
łudnie, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., licytacya realności objętej whl. 
524 ks. gr. gminy Kosmacz, wraz z przyna 
leżnościami, składaiącemi się z ziemiopłodów.

Nieruchomość, wystawiona na iicytacyę. 
jest ocenioną na 180 kor., przynależności zaś 
na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 220 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się Einiejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do "sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 30. września 1900.

L. cz. E. 419.9.9 (7) (8971)
Na żądanie ks Michała Haiikowskiego 

i Chaima Menschenfreunda, odbędzie się dnia 
23. listopada 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niż-j wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya realności Iwh. 123 ks. gr. gminy 
Porohy, wraz z przyn.b żnościami, skł&dają- 
cemi się z domu, inwentarza, plonów, pasieki 
i piwnicy murowanej.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę. 
jest ocenioną na 1200 złr., przynależności zaś 
na 214 złr.

Najniższa cena wynosi 942 złr. 66 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to1,u postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bęcL 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwiua, dnia 29. września 1900.

L. cz. E. 81/00 (4) (8832)
Dnia 28. listopada 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 12, 
licytacya realności lwh. 395 gm Dąbrowa.

Nieruchomość jest ocenioną "na 1971 
kor. 62 hal

Najniższa cena wynosi 9‘ 5 kor. 81 hal. 
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w obec których licytacya byłaby 

niedopuszczateą, należy zgłosić do sądu przy 
terminie inaczej, roszczenia co do samej nie­
ruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie ciężary na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą o wy­
darzeniach postępowania ogłoszeniem na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 4. października 1900.

L. cz. E. 660,00 (5) (8939)
Na żądanie p. Paula Huttrera, właści­

ciela realności w Oświęcimie, odbędzie się 
dnia 19. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, przymusowa licytacya realności 
lwh. 293 ks. gr. gm. Oświęcim objętej.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę, 
jest ocenioną na 2886 kor.

Najniższa cena wynosi 1 "43 kor., poni- 
żpj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające przepisom ord. egz. się zatwierdza, 

odnoszące się do tej nieruchomości doku­

menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły oceniania i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 22. września 1900.

L. cz. E. 698/00 (4) (8933 1 - 3 )
N a żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja11, 

zastąpionej przez dyrektora p. Michała Segina 
w Haliczu, odbędzie się dni*. 19. listopada 
1900 o godz 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 247 ks. gr. gm. 
kat. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę, 
jest ocenioną na 3040 kor.

Najniższa cena wynosi 1520 kor., poniżej 
tej mny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i ’t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnon % cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 3. października 1990.

L. cz. E. 1323/00 (7) , (8967)
Na żądanie Judy Żałkiewera w Tarta- 

kowie, odbędzie s;ę dnia 20. listopada 1900 
o godz. 1 po południu, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
lwh. 179 gminy Tartaków.

N ieru ch om ość, w ystaw ion a na Iicytacyę, 
jest ocen iona n ą  2400 kor.

N ajn iższa  cen a  w yn osi 1600 kor., poniżej 
tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie doskutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub  
ciężary n% powyższej nie uehomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowanie, 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 10. października 1900.

L. cz. E. 74/00 (2 ) (8940 1 — 3)
Na żądanie Chaima Fiderera, odbędzie 

się dnia 20. listopada 1900 o godz. 9 prred 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 , licytacya realności lwh. 54 ks. 
gr, gm. kat. Tłuste m.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę, 
jest ocenioną na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 366 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 20. września 1900.

Nro 2208 (8987 1 - 3 )
PFEEDE - LICITATION 

in dem k. k. Staats Gestttte zu Radautz 
(Bukowina).

Am 16. Norember 1900 um 9 Uhr 
Vormittags werden in dem k. k. Staatsgestute 
zu Radautz nacbstehend verzeichnete, zur 
Zuch* oder zum Gebrauehe verwendbare Pferde 
gegen gleichbare Bezahlung an den Meist-
biethenden verkauft werden und zwar:

2-jahrige C a s t r a te n  3 Sttick
1-jahrige Hengste . . . . .  B
Abspen „  2
P e p in ie rts tu te n  9 ”
3-jahrige S t u t e n ..............................3
2-jahrige „  2 ]
1-jahrige „  2
Abspen „  \
G ebrauchpferde............................... 9
Huzuien Pepinierstuten . . .  2 ”

Zusammen “  . 3« Btflok 
Von der k. k. Staats - Gesttits - Direction.

Radautz, im October 1900.

L. cz. E. 346/00 (5) (8942 1— 3)
Na żądanie p. Stefana Stążowskiego, 

odbędzie się dnia 23. listopada 1900 o godz’. 
9 przed południem, w sądzi# niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I., licytacya realności w 
Źabiu położonej, lwh. 240 ks. gr. gm. Żabie 
objętej, składającej się z parc. bud. 1. kat. 
532 dom i grunt. 1. kat. 3531/1 rola, 353 i/2 
rola, 3532/1 rola, 3533 4 łąka i 3533/5 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cy ę, jest ocenioną na 806 kor.

Najniższa cena wynosi 537 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

:C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 19. września 1900.

L. cz. A. 237/99 (14) (8841)
Celem zrealizowania praw nabytych do 

spadku po ś. p. Michale Mroczku pozostałego 
przez Jaua, Katarzynę i Augustynę Mroczków 
dekret-m dzi dzictwa z duia 5. lubego 1900
1. cz. 237/99 (7) i ugodą sądową z dnia 27 
czerwca 1^00 1. cz. O. II 248/00 (2), zarzą­
dza się licytacyjną sprzedaż realności lwh. 
23 ks gr. gm. Slotowa objętej, pod warun­
kami przez sąd równocześnie ustanowionymi.

Licytacya odbędzie się dnia 26. listopada 
1900j o godz.? 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Iicytacyę, jest ocenioną ua 3100 kor.

Najniższa cena wynosi 3100 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam8j nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego ; nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 8 . października 1900.

L. cz. E. 440/99 (8) (9000)
W skutek uchwały z dnia 3 wrz- śnia 

1900 1. cz. E. 440/99 (8), sprzedane będą 
dnia 29. października 1900 o godz. 11 przed 
południem w Kamienopolu w drodze publi­
cznej licytacyi: 1 futro lisowe, 1 komoda, 
1 stolik, 1 pająk mosiężny, 1 lichtarz mo­
siężny, 1 lustro ści-nne, 1 lampa wisząca, 
1 zegar ścienny, 5 fur siana, 13 fur siana, 
49 kopie siana, 2 kubki srebrne, 2 kapy na 
łóżka, 1 futro z kun.

Przedmioty te można oglądać dnia 29. 
października 1900 między godziną 10 a 11 
przed południem w Kamienopoln u naczelnika 
gminy Teodora Mielnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 3. września 1900.

L. cz. E. I. 1839/00 (10) (8992)
Dnia 19. listopada 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
9 sądu tutejszego licytacya realności w Koło­
myi Nr. kons. 23 wyk. hip. 17/IV., z przy- 
należytościami.

Realność powyższa oceniona na 9608 
kor., przynależności zaś na 24 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 4816 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 4. października 1900.

L. cz. E. .1221/00 (3) (8759 1— 3)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacya realności pod 1. k. 
168 w Brzuchowieach położonej wyk. hip. 
201 ks. gr. gm. kat. Brzuchowice objętej, 
składającej się z parc. bud. 213, 214 i znaj­
dujących się na niej willi jednopiątrowej 
i parc. grunt. 1. 879/32, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze studni, sztaehetów, 
kluczy, wychodków, 12 sosen wielkich, 23 
sosen małych, 2 domów drewnianych parte­
rowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną z przynależnościami na 
21.707 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 10.853 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzęc’owych w sądzie niżej wymie­
nionym, w kancelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przeż przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. września 1900.



L- 3827 (8889 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu

Oelem nadania posady lekarza okrę­
gowego z siedzibą, w Bobrku w po­
wiecie Chrzanowskim.

Do okręgu tego należa gminy i 
obszary dworskie: Bobrek," Chełmek, 
Dąb, Gorzów, Gromiec, Libiąż mały, 
Libiąż wielki, Mętków, Moczydło, Za­
górze i Żarki z ludnością 10.559 głów.

Do posady przywiązana jest ro ­
czna płaca 1000 kor. płatna w ratach 
miesięcznych z góry z funduszów po­
wiatowych i ryczałt na koszta podróży 
600 kor. z funduszów krajowych.

Lekarz okręgowy w Bobrku bę­
dzie miał obowiązek utrzymywania apteki 
domowej.

Chcący otrzymać tę posadę musi 
posiadać następujące w aru n k i:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego;

2 dyplom doktora medycyny, up ra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ;

3) nieskazitelny charakter;
4) znajomość języka polskiego ;
5 najmniej dwuletnią praktykę w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pier­

wszeństwo ci, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego al­
bo egzaminem fizykackim ;

6. dostateczna fizyczna zdatność 
udowodniona świadectwem c. k. leka­
rza powiatowego lub też świadectwem 
lekarskiem, potwierdzonem przez c. k. 
lekarza powiatowego.

Należycie udokumentowane poda­
nia wnosić należy w terminie po dzień 
16. listopada 1900 do Wydziału Bady 
powiatowej w Chrzanowie.

Chrzanów, d 16. października 1900.
Sekretarz Prezes

Dr. Wł. Majewski mp. Wodzicki mp.

i dnie pokrewieństwo po kądzieli z fundatorem. 
‘ dalej legalne świadectwo o stosunkach mająt­

kowych jej samej i jej rodziców, a wreszcie 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 13. października 1900.

G ro  t t .

L. 67.408/900. (8978 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie ośmiuset (800 j i jednego w kwo­
cie czterystu (400) koron rocznie z fundaeyi 
familijnej Waleryar.a Ozaykowskiego, ogłasza 
sig niejszem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi są przezna­
czone  ̂ dla członków familii ś. p. fundatora, | 
uczniów lub uczennic, poświęcających s ę na- j 
ukom w publicznych szkiłach lub zakładach 
naukowych w kraju, w jakimkolwiek zawodzie 
nauki lub sztuki, którzy sig wykażą nienagan- 
nem sprawowaniem sig, dobrym postępem 
w naukach i niezamożnością wymagającą ta­
kiej pomocy. * J

Członkami familii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prostej linii od pradziada fun- 

atora, Grzegorza Ozaykowskiego nazwisko 
»Ja a°T i-iC-h noszący. Z krewnych fundatora 
P Ruskiej mogą z fun(jaeyi korzystać 
JhnA 6’ . ^rych ojcem był Czaykowski, po- 
P 2 ^  n prostąi bnii od wspomnianego
Grzegorza Ozaykowskiego.

braku takich krewnych fundatora, 
u. /° jS aDie stJPendyum o rocznych 400
koron to oZf r  .Stypend>UI» o rocznych 800

, b,a nie P° Phprz’ dniem rozdzieleniu
neniom l s,-vp ya. P° 400 koron rocznie 
uczniom lub uczennicom, posiadającym reszte
powyższych warunków, a wykazującym pokie-
wienstwo z fundatorem po kądziel/jednako
woź tylko przez substytucyę.

Stypendya pobierać bę >ą obdarzeni aż 
do ukończenia swoich nauk, a po ich skoń­
czeniu jeszcze przez tak długi czas, póki ob­
darzony nie osiągnie stał- j płacy lub remu- 
neracyi, równającej się przynajmniej sumie 
pobieranego stypendyum, wszakże nie dłużej 
jak przez pięć lat, licząc od prawidłowego 
ukończenia nauk. Co do sposobu wypłaty i co 
do utryty obowiązują ogólne przepisy.

Wypłata stypendyów nadanych przez 
siitistytucyg ustaje nadto w razie zgłoszenia 
się, w pierwszym rzędzie do korzystania 
z luadacyi powołanej.

Prawo nadawania stypendyum s^uży 
Wmu Wiktorowi Władysławowi dw. im. Czaj­
kowskiemu, posłowi sejmowemu i właścicielowi 
dóbr w Medwedowcach p. Pyszkowce, ewen­
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolmj do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15. listo­
pada i załączyć do nich metrykę chrztu osoby 
ubiegającej się o stypendyum, tudzież metryki 
enrztu lub inne wiarygodne dowody wykazu­
j ą  JeJ pochodzenie w prostej linii po mie­
czu od s. p. Grzegorza Ozaykowskiego, a wzglę-

L. 5441/900 (8925 2 - 3 )
KONKURS.

W ydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Czer- 
niechowie.

Do okręgu lekarskiego w Ozernie- 
chowie należą gm iny:

1 Ozerniechów, 2 Hladki, 3 Ple- 
skowce, 4 Horodyszcze, 5 Nosowce, 6 
Małaszowce, 7 Jankowce, 8 Zarudzie, 9 
Obarzańce, 10 Ihrowiea, 11 Mszauiec, 
12 Ditkowce.

Lekarz okręgowy w Cfierniechowie 
obowiązanym jest utrzym ywać aptekę 
domową. Boczna płaca przywiązana do 
powyższej posady wynosi 1000 kor. i 
600 kor. ryczałtu na objazdy.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wnieść należycie udokumentowane 
podanie do tut. W ydziału powiatowego 
w terminie do 15. listopada b. r.

Do podania dołączyć należy :
1) Metrykę urodzenia na dowód, 

że petent nie przekroczył 40 lat życia,
2) Dyplom doktora medycyny, up ra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej,

3) Świadectwo lekarskie, potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego,

4) Świadectwo z odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki lekarskiej,

5) Dowód, że petent jest obywa­
telem austryackim  i zna oba języki kra­
jowe,

6) Deklaracyę, mocą której petent 
zobowiązuje się w razie nadania mu 
posady, pełnić obowiązki lekarza okrę­
gowego w tym  okręgu najmniej przez 
lat dwa.

Z W ydziału Bady powiatowej, 
Tarnopol, dnia 17. października 1900.

L. 66 938 (8886 2— 8)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentualnie 
i dalszych stypendyów z fundaeyi śp. Ludwiki 
Njezabiiowskiej o rocznych 420 koronach, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi są przezna­
czone dla ubogich młodzieńców, pochodzenia 
szlacheckiego, którzy ukończowszy przynaj­
mniej szkoły początkowe, uczęszczają do szkół 
średnich lub wyższych w kraju łsiuiejących

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny Józefa Niezabitowskiego, dziś da ś. p. 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po ką- 
dz eli, po tych następują potomkowie sziachty 
galicyjskiej, których szlacheckie pochodzenie 
udowodnione jest prawnie na podstawie po­
siadania dóbr ziemskich za czasów królów 
polskich, lub też na podstawie dyplomów 
tychże królów.

Wreszcie ofizymać mogą s ypendium 
powyższe potomkowie rodzin wyniesionych 
do stanu szlacheckiego przez Jego ces. i król. 
Apostolską Mość Cesarza Austryackiego, lub 
też obdarzonych indygienatem Kró estwa Ga­
licyi i Lodomeryi.

Z terny ułożonej przez c. k. Namiest­
nictwo wybiera kandydata Wny Stanisław 
Niezabitowski.

■Kompetend winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
dalej do 15. listopada b. r. i załączyć metrykę 
chrztu świadectwo ubóstwa ostatnie świa­
dectwo szkolne, tudzież dowody szlacheckiego 
pochodzenia, a względnie dowody pokrewień­
stwa z fundatorką.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W i lk l m 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 14. naź 'ziernika 1900.

G r o 11.

L. 68.418. ‘ (8979 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu,

. . . nadania stypendyów z fundaeyi
imienia Stupmckich i Jankowskich, ustano­
wionej przez ś p. Marcelego Stupnickiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

W fun^ y i , tej istnieJ4 stypendya wy­
noszące po 600 koron ro znie, przeznaczone 
dla uczniów wydziału prawniczego lub medy­

cznego c. k. Uniwersytetów we Lwowie, Kra­
kowie i Wiedniu, tudzież stypendya po 400 
koron rocznie, przeznaczone dla uczniów szkół 
gimnazyalnych w kraju.

Ubiegać się mogą o te stypendya ucznio­
wie wspomnianych zakładów naukowych, uro­
dzeni w Galicyi, wyznania rzymsko lub grecko­
katolickiego, polskiej lub ruskiej narodowości, 
jeżeli są dziećmi niezamożnych rodziców i wy­
każą sig celującym postępem w naukach 
i wzorowymi obyczajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spokre­
wnionych z fundatorem, a mianowicie tacy, 
którzy wykażą pokrewieństwo z Andrzejem 
Stupuukim, ojcem ś. p. fundatora, lub z Mar­
celą z Jankowskich Stupnieką, matką ś. p. 
fundatora, chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach, będą mieli pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami, między sobą 
zaś w miarę bliskości pokrewieństwa z ro­
dziną fundatora.

Kandydaci winni wnieść podania na rę­
ce przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15. listopada r. b 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa i ostatnie świadectwo szkolne, a ewentu­
alnie także dowody pokrewieństwa ze ś. p. 
fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Lwów, dnia 18. października 1900.

G r o 11.

L 68.812. (9006 1— 8)
Ogłoszenie konkursu.

Oelem nadania trzech, a ewentualnie 
i dalszych stypendyów z zapisu śp. Andrzeja 
Żalchoekiego po 231 koron, ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla 
ubogiej uczącej się młodzieży, synów 
szlachty polskiej, uczęszczająyeh do szkół pu­
blicznych w kraju istniejących, z pierwszeń­
stwem w równych zresztą okolicznościach dla 
krewnych fundatora i jego spadkobierców Jó­
zefa Żalchoekiego i Aleksandra Gizińskiego.

Kandydacy winni wnLść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15. listopada b. r. i załąezyć wy­
wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatwier­
dzone, tudzież ostatnie świadectwo szkolne, 
ewentualnie także dowody pokrewieństwa z 
fundatorem lub Józefem Zalchorkim albo 
Aleksandrem Gizińskim.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
Lwów, duia 18. października 1900.

L. 67851 (9002)
Ogłoszenie konkursu.

Oelem nadania slypendyu-n z fundaeyi 
Przemyskiej o rocznych 240 kor. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to może otrzymać tylko Lki 
uczeń gimnazyum Przemyskiego, który pochodzi 
z rodziców zamieszkałych w byłym obwodzie 
Przemyskim i ukończył czwartą klasę gimna- 
zyalną z p erwszym stopniem celującym.

Nadanie styp ndyum może stypendysta 
pobierać aż do zupełnego ukończenia gimna­
zyum w Przemyślu.

Prawo rozdawnictwa służy Namiestni­
kowi Galicyi.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić na ręce Dyrekeyi c. k. gimna­
zyum Przemyskiego do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 15. listopada r. b.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 18 października 1900.

G r e t t.

L. cz. S. 1/00 (37) (89 0)
W konkursie Michała Weissbergera wy­

znacza się audyencyę do rozprawy celem usta­
lenia roszczeń zawiadowcy masy i jogo za­
stępcy do wynagrodzenia i zwrotu poniesio­
nych wydatków na dzień 25 października 
1900 godz. 10 przed połudn. w e. k. sądzie 
olwodowym biurze Nr. 10.

Na audyencyę tę zaprasza się werzy- 
cieli konkursowych.

Rz szćw, dnia 2. październ ika 19f 0.

L. cs L. 45/K. K. (9019;
Celem powzięcia uchwały na wniosek 

zar ądcy masy rozbiorowej Daniela Kreppla, 
aby wierzytelności tej masy rozbiorowej, któ­
re w drodze sprzedaży zrealizować się nie 
dają odstąpić bezpłatnie kredytaryuszowi Da­
nielowi Kreppel wyznacza się audyencyę na 
dz eń 25. października 1900 o godz. 11 przed 
południem na którą się zawiadowcę masy, wy­
dział i ogól wierzycieli do biura III. c k. 
Sądu powiatowego w Samborze wzywa.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 29. września 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 18/00 (5) (8840 2 - 8 )

Leopold Reiner z Oświęcimia uznany zo­
stał za umysłowo chorego.

Kuratorem jego jest Teofil Reiner z 
Węgrzców ad Kraków.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 17. lipca 1900.

L. cz. L. 25/00 (1) (8799 2— 8)
Piotr Michajluk syn Ananisa z Nowicy 

uznany głupkowatym, kuratorem Jan Nieby- 
łowiez z Nowicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 27. lipca 1900.

L. cz. P. 261,00 (5) (8691 2—3)
Ołenę Krawee z Niżborga starego uzna­

no umysłowo chorą. Kurator Jan  Krawee 
tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyezyńce, 8. sierpnia 1900.

L. cz. P. 238/00 (4) (8789 2 - 8 )
Franciszka z Łopatyńskich Grodzicka ze 

Stanisławowa uznana umysłowo chorą. Kura­
torem jej Władysław Fiałkowski, woźny Ra­
dy powia!owej w Stanisławowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 17. września 1900.

L. ez. L. 1/00 (2) (8798 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jan Feliks 2 im. Bernisz w Szczakowy 
uznany umysłowo chorym, kuratorem ustano­
wiono Franciszka Schattanka w Jaworznie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, 23. marca 1900.

L. ez. L. 1/00 8 (8909 2—3)
Iwan Nikieforczyn Fedora z Iwania pu­

stego marnotrawcą uznany został, a kuratorem 
jego Tymko Nikieforczyn Iwanów z Iwania 
pustego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 19. lipca 1900.

L. cz. P. 231/00 6 (8872 2 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Wojciech Szałaśny z Radgoszezy uznany 
za marnotrawcę, kuratorem jego Jan Szała- 
śpy w Radgoszezy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 26. września 1900.

L. ez. P. 398/00 7 (8902 2 - 8 )
Jan Biały z Przybyszówki uznany mar­

notrawcą, kuratorem jest Stanisław Sieradzki 
z Przybyszó * ki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 22. wrześaia 1900.

L. cz. L. 5 |00 3 (8901 2— 3)
Piotr Patia z Czermny uznany został 

za umysłowo chorego, kuratorem Jan Sołtys 
z Czprmny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 6. sierpnia 1900.

L. cz. P. 8/99 (9) (8931 2 - 3 )
Kuratorem uznanego marnotrawcą An­

toniego Sławskiego ustanowiono w miejsce 
zmarłego Juliana KLmentowicza — Jędrzeja 
Drążewskiego z Mogielnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 10. października 1900.

L. cz. L. 16/99 (4) (8938 2— 3)
Dr. Kazimierz Kruk z Limanowej umy­

słowo chory oddany został pod kuratelę a 
kuratorem dr. Edward Piotrowski, lekarz z 
Limanowej ustanowiony zost ł.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 10. października 1900.

L. ez. L. 7/00 i P. 175/00 (3) (8941 2 - 3 )  
Hrehor i Jeryna małżonkowie Bratyko- 

wie z Swierzkowiee, zostali uznani marnotra­
wcami a kuratorem tychże ustanowiono Mi­
kołaja Dutkę z Swierzkowiee.

C. k. Sid powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 14. wrześaia 19)0.

L. cz. P. 105/00 (4) (8956 2 - 8 )
Jan Serkies ze Sarnik został uznać y 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Sałowskiego za Sarnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 22. czerwca 1900.
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Wyroki prasowe.
L. ez. Pr. III. 188/00 2 (9010)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd kraj. jako prasowy orzekł na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że zamie- 
czezone w nieperyodycznem piśmie drukowem 
„Wicek socyalik11 na rok 1901 ustępy:

1) od „A gdyby psiokrew“ do „arysto­
kratami" str. 12,

2) od „A kolego Antyk^ do „teligrof 
zahatrzył“ str. 14, 15,

3) od „Lo Hablińskiego11 do „urodzynia“ 
str. 18,

4) od „A tera w imieniu'1 do „sakra- 
menckij" str. 19, zawierają znamiona wy­
stępku z §§. 302, 491, 492, 4^3 u. k., że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

0. k. Sąd kiajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 22. października 1900.

L. cz Pr. III. 187,00 2 (9009)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzek' 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 201 czasopisma „Na­
przód" z dnia 21. października 1900 artykuć 
pod tytułem „Zupełny upadek klerykalizmu 
w Przemyślu" od słów „nawołu,e“ do słów 
„księży poszczególnych11 zawiera znamiona 
występku z §. 302 u. k., ie  zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

0. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 22. października 1900.

£1. 234 (8621)
2)al f. f. $reil= all jjjrejjgerictjt tn 

@orj Ijat mit bem, ©rtenntnijje nom 8. Dc= 
tober 1900, $ r . 33, bie SBeitercerbreitung ber 
Skummer 239 ber geitfdjrift: „II Friuli orien- 
tale“ nom 6 Dctober 1900 toegeit bel Ir*  
tiEall : „In memoria d’un m artire11 nad) §.

.  305 ©t. nerboten.

£ a l  f. f. Sanbel. a ll $rejjgertd)t in 
3rmlbru<f l)at mit bem ©cfenntniffe nom 8. 
Dctober 1900, IJJr V. 107/2, bie jSeitcroer* 
breitung ber Śłitmmer 19 ber ,3citfcl)rtft: „Sdiil* 
tłjeilungeu an bie beutfĄe 3;ageeprejje ju r gih* 
berung ber Sol non Sdom Setnegung" nom 5 
ISSitbijarts 1900 megen bel S lrtilell: ,,^ro* 
babiltlw ui" non „tyier bie bogmatijdje'1 bil 
„aiłenjĄenfeete" non „botr duj3erltctye" bil 
„Uebungen" non „bort fdjłoeigenbe" btl „Slber* 
glaube'1 non ,.2Bte man fieł)t" bil. „(Srenjen 
auljdjliejit"; bel 5lrtitelź: „Sin jeitgcmdyeo 
SBerf" non „toełdjen 2lntf)eil" bis „iłloltirn 
bat" non „SJafc jjiapjHfjum" bil „gn leugnett 
nermogen ' nad) § j. 122 b. unb 302 ®t. ®. 
nerboten.

Sial f. I. Sanbel* a ll igrelgeridh in 
3nnlbrucf ł)at mit bem ©rlenntnifje nom 8. 
Dctober 1900, ąjr. V, 108 2, bie Sfikiter* 
nerbreitung bet Stummer 7 ber Seitjdjnft: 
„$feite au l ber Sbecnburg" nom 5. t$ilb* 
b an i 1900 toegett bel U u tfe ll: „UlriiĄ non 
§utten" non „©eljet ba itt jRom" bi£ „®d)a* 
ben rdcben"; bel UrtPell: „$atl)olijd)'' ober 
„rbmijdj" non „bie Upoftel ijabeti feinen" bil 
„ ■nreuel geroejen" non „bie ceremonienreidje" 
„$ird)e" oon „Unb iuimer ift1' bil „93olteroer* 
fd)tebcnl)eit jiinbiget", Oon „bal ilBoit fat^olifĄ" 
bil „Unumglidjteit" banu non „2Bie fommt 
alfo'1 bil „uhojjentnatjn" non „ioeldjer burd) 
bie famoje" bil „nid)t umftojjen" non „§eute 
jeufet ber ^apft" bil „$oliget" unb oon „Uber 
bie ©ntartung" bil „l)intneg bam it"; bel 2ii> 
tifell: „ i robabitiluml" non „tjier bte bogma* 
ttjd)e" bil „9Keufd)enjeele", oon „bort aujjeilL 
dje" bil „Uebungen1' oou bort jdpoeigenbe" bil 
„Uberglaube" non „2Bie man fie^t" bil „®ren* 
gen auejd/licjjt" bel SLtifell: „(Sin geiigemaBe* 
IłBerf" non „tnclĄen lllntijeU bal ijiapjttljum" 
bil „SSottern f)at'' oon „bal ^apfttłjum bat“ 
bil „leugnen nermbgen" bel Slrttfell: „bal f)L 
guf)r in filom" non „ b a | bal gange riimifdje" 
bil „in filom jpnden'1; bel S lrtitell: „ifilal 
ber ©Ąbblfcauer l)oambringt" non ,,’n papft* 
lidjen ©eaen" bil „a ©edjferl" nad) §§. 122 
lit. b, 302 unb 303 ©t. ®. nerboten.

3)al f. f. JTreil= a ll i|5re|gerid)t in 
ijłiljen S)at mii 0em ©rfenntnifle nout 9 Dc= 
tober 1900, $ r .  73, bie iBleiteroerbreitung 
Łer filummer 40 ber ejeitfdjrift: „Nova Doba" 
nom 4. Dctober 1900 tncgen ber ©telle oon 
„Kaezstyo od veku“ bil „sve tak nenavidi“ 
bel rlrtife ll: „Kdo jest nesmirtelnym" bann 
tuegru bel Slrtifell: „Nevedomost nebo zlo- 
myslnost“ nad) §§. 300, 302 unb 303 ©t. 

nerboten.

S a l  f. t. ^reil= a ll ^re|gericbt jn 
-Jlijet bat bem (Srfenntnijje nom 9.
Dctober 1900, ^3r. 38/2, bie tBeiteroerbreitung 
ber Skummer 43 berj $eitjdjrift: „Jihocesky 
Delnik“ nom 5. Dctober 1900 tnegen ber 
©teUe non „Zda nad srdcervoucim u bil „vra- 
hove Buru11 bel S lrtitell: „Bursky jen era ł e 
Wet mrtey" nacb §§• 491, 493 unb 494 lit. 
a. © t. @. nerboten.

Rozmaite oliwiasiczenśa,
L. 105.048.

OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 18 
października 1900 1. 36.344, tyczące się we- 
terynarno policyjnego zarządzenia w przed­
miocie przywozu świń z Węg:er do królestw 
i krajów reprezentowanych w Badzie państwa.

U. k. Min sterstwo spraw wewnętrznych 
rozporządzeniem z 18. paźizhrnika b. r. 1. 
86.344 zniosło zakaz przywozu świń z wę­
gierskich powiatów sądowych Osacza i Ki- 
szucza Ujhely (komitat Trencseu).

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści odnośnie1 do obwieszcz-ń c. k. Minister 
stwa spraw wewnętrznych z 6. i 12. paździer­
nika b. r. 1. 36.020 i 36.772, ogłoszonych 
tutejszemi rozporządzeniami z 11. i 20. paź­
dziernika b. r. 1. 102.229 i 103.150.

Powyższe rozporządzenie wchodzi natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. października 1900.

L. cz. Nc. l i .  262/00 ( i )  (8635 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddział XI w Kra­

kowie na zasadzie ustawy z dnia 3. maja 1868 
Dz p. p. wzywa te osoby, w rękach 6 sztuk 
Nr. 36 zagubione przez Markusa Lieblicha 
których losów, a mianowicie:

1) Los włoski Czerwonego krzyża no­
minalnej wartości 25 lirów Ser. 10714 Nr. 26.

2) Los węgierski Czerwonego krzvża no­
minalnej wartości 10 koron Ser. 3813 Nr 36.

3) 2 losy jó-sziv nominalnej wartości 
po 4 koron Ser. 6383 Nr. 082, Ser. 1281
Nr. 014 i

4) 2 losy serbskie nominalne) wartości 
po 10 fra n kó w  Ser. 3064 Nr. 50 i Ser. 5861 
Nr. 50 by się znajdowały, aby losy te w 
przeciągu jednego roku, od dn.a ogłoszeń a 
rzeczonego edyktu ■ w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej11 licząc, tern pewniej sądowi przed­
łożyły, iieże po bezskutecznym upływie tego 
terminu rzeczone losy uznane zostaną ?a nie 
istniejące i Markus Lieblich żądać będzie 
mi ł prawo wydan;a mu przez odnośną i-sty- 
cyą drugich egzemplarzy tychże losów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.

L cz. A. 173/99 (8918 3 - 3 )
Dnia 8. grudnia 18c,8 zmarł w Klubo­

wcach bez testamentu Wasyl Matwijów7, do 
którego m .j ,tku konkuruje Terenty Matwijów 
z życia i miejsca pobytu nieznany.

Wzywa się. go zatem, aby w przeciągu 
roku zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze­
nie do spadku, gdyż inaczej przewód spadko­
wy ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
ust-a?pw'0nym dlań kuratorem w osobie Dmy- 
tra Matwijów przeprowadzony zostanie.

|C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
lyśmienica, 26. lutego 1900.

L ez C. II. 3-6/00 1 (8974 2 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu pozwanemu Andrijowi Paranezyc Mikołaja 
z Boznowa, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Zabłotowie przez Iwana Se- 
man Fedora i Dmytra Hałytciuk Danyły po­
zew o zapłatę sumy 243 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
audyencyę na dzień 29. października 19i 0 o 
godz. 9 rano

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. a(j w (j,. F  chmana w Zabłoto­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje, 

jd k* Sąd powiatowy, O l dział II. 
Zaołotów, dnia 13. października 1900.

L. cz. Cg. I. 120/00 1 (8948 2 - 3 )
Przeciw małoletnim Szyi, Dawidowi, 

3erlowi, OhavSklowi Finkom pozwanym, oraz 
Herschowi Fmkowi, którego nrejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu przez Laję 
Fiuk pozę w o 1100 kor, z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyeneyę na 15. listopada 1900 godz. 9 raao.

C-lem strzeżenia praw małoletnich Szyi. 
Dawida, Berła. C haski a Finków, ustanawia 
się p. adw. dr. S chrawe w Nowym Spzu,  
a dla niewiadomego z miejsca pobytu Herschu 
Finka, ustanawia się p. Wolfa F inki w Gry- 
oowie kuratorem.

Kuratorzy zastępywać będzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
ub pełnomocnika nie zamianujt.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 10. września 1900.

L. cz. T. 60,00 1 (8625 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego ktoby się znajdował w posiadaniu 
zaginionej policy Towarzystwa Wzajemnych

Ubezpieczeń w Krakowie, wystawionej na imię 
księdza Jana Gawlickiego opatrzonej Nr. 38.283 
tablica i i  opiewającej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 1000 zł. w. a. płatny p0 śmierci 
zabezpieczonego ks. Jana Gawlickiego okazi­
cielowi policy, by takową w prz-ciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia ostata ego ogło­
szenia w Gazecie lwowskiej temu sądowi przed­
łożył, gdyż w przeciwnym razie polica po­
wyższa za umorzoną uzuaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4. października 1900.

L. cz. T. 57/00 1 (8826 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra­

kowie wzywa każdego, ktoby się znajdował’ 
w posiadaniu poiicy, wystawionej przez Dy- 
rekcyę Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie na imię Abrahama Goldwertha 
opatrzon j Nr. 34.801 (tabl. I. i II.), opiewa­
jącej na kapituł pośmiertny w kwocie 2000 
zł. w. a. płatny po śmierci zabezpieczonego 
do rąk prawnych spadkobierców, aby takową 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej 
temu sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie polica powyższa za umorzoną uznam, 
zostanie.

Kraków, dnia 23. września 1900

L. cz. E. XII. 1127/00 1 (8980 2 —3)
Przeciw Antoniemu Czajkowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest n eznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego S. N 
we Lwowie przez Hermana M emcha nozew 
o 670 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 4. paździer­
nika 1900 0. XII. 1127/00 1 wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na 20. października 
1900 godz. SYs, rano, S. III.

Celem strzeżenia praw z miejsca pobytu 
niewiadomego Antoniego Czajkowskiego usta­
nawia się p. adw. dr. Mochnackiego we Lwo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Antoniego Czajkowskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeńst * o do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 4. października 1900.

L. cz. Dz. bip. 267/00 (8604 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu usta­

nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu Heaei 
Mager, w celu doręczenia jej uchwały ubu- 
larnej z dnia 17. marca 1900 1. cz. 72/00 
kuratorem c k. not ryusza w Podbużti p, Jó­
zefa Gorczycę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podbuż, dnia 7. maja 1900.

L. cz. A. 94/00 4 (8699 2 - 3 )
0. k. Sąd po wiato z y w Badziechowie 

podaje d> wiadomości, iż dnia 21. lutego 
1900 zmarł w Ckołojowie Iwaa Musij (syn 
Jacka) z pozostawieniem pisemnego kodycylu 
z daty Chołojów, 21. lutego 190o.

Sąd nie znając miejsca pobytu Maryi 
Mu-ij z ustawy do powyższego spadku powo­
łanej, wzywa ją, ażeby w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wymienionego w tymże 
sądzie do powyższego spadku osobiście lub przez 
pidnomocuika się zgłosiła, w przeciwnym bo­
wiem razie pertraktacya spadku, będzie prze­
prowadzoną z jej kuratorem Pawł-m Mu ujem 
i ze zgła-zajscymi s ę spadkobiercami. 

Badziechów, 28. sierpnia 1900.

L. cz. IV 136/92 45 (8780 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

wiadomem, ż« Mojżesz Lorber współwłaściciel 
realności w Tarnopolu zmarł w roku 1866 
w Wiedniu bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy sądowi tutejszemu nie jest wiado- 
mem, czy i komu do spuścizny jego prawo 
spadkowe przysłużą, wzywamy wszystkich, 
którzy prawa spadkowe do tej spuścizny z ja­
kiegokolwiek tyiułu prawnego podnieść chcą, 
by w przeciągu jednego roku ; d dnia trze­
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w urzę­
dowej Gazecie lwowskiej swe prawa spadkowe 
w sądzie tutej-zym zgłosili i przy wykazaniu 
takowych oświadczenie do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej spuścizna, dla której u tanowiono 
kuratorem adwok. tutejszego dr. Joachima 
Bindera z tymi, którzy się dospaiku oświadczą 
i swój t j tu l  prawny do dziedziczenia wykażą, 
pertraktowana będzie i im przyznaną zostanie, 
zaś część spuścizny nie zgłoszona iub gdyby 
się nikt do spadku nie oświadczył, cała spu­
ścizna jako bezdziedziczna skarbowi państwa 
oddaną będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 14. października 1900.

L. 15622 Praes. (8754 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

0. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan

Eugeniusz Pawłowicz, reskryptem Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 2 września 1900 
L. 17831, notaryuszem w Gwoźdeu zamiano­
wany, złożywszy dnia 9 października 1900 
rnysięgę służbową, urzęd wanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, 9 października 1900.

(8819 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Pp. dr. dr Leon Alexiewicz, Salamon Le­
ser i Siische Salman dw. im. Buhrberg wpi­
sani zostali z dniem 22. września 1900 na 
listę adwokatów a t o : pierwszy z siedzibą w 
Stanisławowie, drugi z siedzibą we Lwowie, 
a ostatni z siedzibą w Bursztynie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 22. września 1900.

(8820 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Pan dr. Herman Broder, adw. w Pod- 
wołoczyskach zamierza przesiedlić się do Ja­
nowa.

Z Wydziału Izby Adwokamw.
Lwów, 7. września 1900.

(8976 1— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Jakób Diamand, adw. we Lwo­
wie ustanowiony został generalnym substytu­
tem zmarłego dnia 17. września 1900 adwo­
kata we Lwowie b. p. dr. Salamona Landes- 
bergera.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 22. września 1900.

(8975 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Eisig Beiter, wpisany został z 
dniem 6. paźlziernika 1900 na Jistę adwoka­
tów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 6. października 1900.

L. 1250/00. (8988)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Ascher Fmk z dniem 21. paź­
dziernika 1900 wpisany został w listę adwo­
katów z siedzibą w Tarnowie.

Kraków, dnia 21. października 1900.

L. cz. Firm 392 sto w. I 143 (8707 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarC'yeh wpisano 
przy firmie: „Zakład kredytowy stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną trzykrotną po- 
ręką w Skale nad Zbruczera11, że na wainem 
zgromadzeń u tego stowarzyszenia dnia 15. 
czerwca 1900 likwidacya została uchwalona, 
że dalej liwidatorami wybrani -zostali Markus 
Bosenwald i Nachman Belles obaj właściciele 
realności w Skale, którzy firmę równocześnie 
w ten sposób podpisywać będą, iż pod wypi­
saną, wydrukowaną Juo wyciśniętą stampilią 
firmy „Zakład kredytowy stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną trzykrotną poręką 
w Skale nad Zbruczem w likwidaeyi“ swoje 
nazwiska podpiszą.

Tarnopol, dnia 7. lipca 1900.

L. cz. A. 257/99 3 (8716 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że Josel Leis r Bako- 
*itz zmarł dnia 3. czerwca 1899 w Jabło­
nowie i ustanów ł sy/.ów swoich Gliaima Ba- 
kowitza i Schajt Eakowitza jako spadkobierców.

Gdy miejsce pobytu Chaima Eakowitza 
est nieznane wzywa się go, aby w przeciągu 

roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdy z- w przeciwnym razie zostauie przewód 
spadkowy przeprowadź nym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
iuratorem adw. dr. Markiewiczem z Peeze- 
niżyna.

0 k. Sąd powiatowy, Oddz ał IV. 
Peczeniżyn, dnia 30. maja 1900.

* --------------------

L. cz. Gw. BI. 1812 00 3 (8775)
Przeciw Stanisławowi Mrozowi, ostatni­

mi czasy w Łąkcie górnej zamieszkałemu, 
rtórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie p.zez powiatową kasę 
oszczędności w Bochni pozew o 204 koron.

Na podstawie pozwu wydmo nakaz za­
płaty z dnia 3. września 1900 1. cz. Gw l i i  
1812/00 i. ‘ ’

Oclem strzeżenia p aw Stanisława Mroza. 
ustanawia się p adw. dr. OlearskLgo w Kra- 
rowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w izeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III 

Kraków, dnia 15. października 1900.



Poleca się handel win Ludwika Stadtmlillera we Lwowie.
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k o n c e s y o u o w a u e j  szko le  ś ,iew u  Ady 
D ą b r o w s k i e j ,  dyplomowanej nczenicy 

pp. Rashalis-Souvestrów w Dreźnie, kurs nauk i śpie- 
wu solowego rozpoczęty. Chorążozyzna 10

" S ^  o ł d r y  i  m a t e r a c e  n a jtan ie j do nabycia 
- * * -  w speeyalnej pracow ni pościeli JO ZEFA  
SCH USTRA , L wów, u l. K opernika 5.

J B 9 ~ a s z y n y  « lo  s z y c i a  popraw ne S iugera  z 
■*- pierw szorzędnych fabryk, najdokładniej u re ­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. R ęcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. N auki szycia udzie­
la  bezpłatnie. W ars ta t m echaniczny. N apraw a m a­
szyn jak  najs ta rannie jsza  po cenach um iarkow anych, 
u 8 .  W a g n e r a ,  ul. W ałow a 31 (ró g  Podw ala).

Kompletne wyprawy kuchenne (z mo­
żliwie najwyższym opustem z een przy 

większym odbiorze)
poleca.

P io tr (  hrzastowskl
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1

(naprzeciw  katedry).
 Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

najlepsze gatunki o 
| f  ^  V v  j r  sm aku czystym i aro- 
i\m a ty c z n y m  po ct. 90, 96, z ł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca 1009

handel herbaty I kawy

Edmunda Iłiedla, Lwów. 
Poszukuję

do  ̂ mego interesu werkmaj stra 
doświadczonego, zdolnego, trzeźwego 
i uczciwego, któryby poprowadził w ar­
sztat stolarski i był gruntow nie obzna- 
jomiony z budow ą drewnianych scho­
dów.  ̂Adres złożony w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń, plac M aryacki 1. 2, 
  w  Krakowie.

Mim stawli sztyclf i ery
uoleoMiej 1790 -1815

także pojedynczo do nabycia
R. Cliomicki, Lwów.

najtańsze i najpiękniejsze wspaniale ilustro­
wane pismo dla kobiet, zawierające w ielkie  
tablice krojów, wykonane przez znakomi­
tych krawców paryskich, oraz dodatki po 
wieściowe i  nutowe kosztują kwartalnie 
tylko 90 ct. (1 kor. 80 hal.), rocznie 3 zł. 
00 ct.' Obecnie drukują „Mody Paryskie11 
bardzo przys!ępnie ułożoną Naukę kroju 
sukien i bielizny. Prenumeratę nadsyłać 
należy do Admnistracyi „Mód Paryskich“ 

Lwów, ul. Akademicka I. 10.
N um era okazowe w ysyła się  n a  żądanie g ra tis .

Pracownia kuśnierska

J  ózefa M unda
we Lwowie, Rynek 39

nagrodzona m edalam i zasług i n a  w ystaw ach : we 
Lwowie, W iedniu, Paryżu, B erlin ie  i A m sterdam ie, 

poleca się
na sezon zimowy Szan. P. T. Publi­
czności do w yrobu futer wszelkiego 
rodzaju: męskich i damskich, miejskich 

i do podróży.
Specyalny wyrób serdaków m ęskich , dam skich  i dz ie­

cinnych po zadziw iająco n isk ich  cenach.
Tamże można dostać kołnierzy krymskich dla 
panów i pań w cenie od zł. 2.30 począwszy.

Czyści, odnawia i farbuje futra. 
Zam ówienia z prow ineyi u sku teczn ia  jak  najrych lej.
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J. IH N A T O W IC Z
p o l e c a ,  
kor.
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L. 25592

Ogłoszenie.
(8945 1— 8)

M agistrat kr. st. m iasta Lwowa 
podaje do powszechnej wiadomości w 
myśl §. 890 u. e. iż w przechowaniu 
depozytowem Kasy miejskiej znajduje 
się znaleziony w sierpniu 1899 i przez 
c. k. Dyrekeyę Policyi we Lwowie na­
desłany pular* s z kwotą 5 2 kor.

Właściciel tego pularesu winien 
zgłosić się po odbiór jego do I Depar­
tamentu M agistratu (ratusz II  piętro) i 
udowodnić należycie swoje prawo wła-
S P C S ćł.

Lwów, dnia 81. lipca 1900.
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Powietrze lasów iglastych w pokoju otrzy­
muje.się przez rozpylan ie  K n d z B l t a  
s o s n o w e g o .  Prócz m iłego leśnego 
zapachu, posiada nieoszacow ane w ła­
sności hygieniczne. Oczyszcza i  od­
świeża pow ietrze m ieszkań w tak  wy­
sokim stopniu , że jes t powszechnie 
zalecane przez pp. lekarzy  do oddy­
chania  osobom, cierpiącym  na choroby 
piersiow e. F lakon  1 2 0  h., rozpylacze 
od 60 h. do 14 K.

Kadzidło kościelne najprzedniejsze  w
paczkach p o ..................................................P —

Kadzidło królewskie sk ładające się z kw ia­
tów, żywic i balsamów w ydzielających 
przyjemi ą woń, p ak iecik i po 8 i 16

h., pudełko 50 b. i ............................. .....  1‘—
Kadzidło sułtańskie płyune, polew a się 

na rozżarzoną blachę, w ytw arza nad ­
zwyczaj przyjem ny zapach, flakonik . — '50 

Kadzidło antimiazmatyczne jest n iezró­
wnanym  śro d k itm  do odśw ierzania

We Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, ul. H alicka 1. 11 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czerniowcach ul. Buska 1. 8.

W Przem yślu ul. Franciszkańska 1. 24.

kor.
pow ietrza w m ieszkaniach i zapobiega 
rozw ijaniu się chorób zakaźnych, flakon
po 50 h. i ....................... , . . . .

Kadzidło w papierkach przez ogrzanie 
otrzym uje się bardzo przyjem ny za­
pach, pakieeik  zaw ierający tuzin  . . — ‘24 

Kadzidło indyjskie w tasiemkach wydziela 
bardzo przyjem ny, d łu g o tiw a ły  i  po­
szukiw any zapach, pudełko .

Kadzidło salonowe używa się za pom ocą 
rozpylacza, daje bardzo przyjem ną i 
zdrową woń, odświeża i  oczyszcza 
pow ietrze, flakon po 60 i . . . .  

Trociczki czerwone i czarne p rzy  paleniu  
w ydzielają przyjem ną won, paczki po 
4. 8, 10 i 20 h., pudełko po 30, 60,
50 h. i ....................... .....

Trociczki desinfekcyjne rad y k aln ie  oczy­
szczają  pow ietrze tak  w m ieszkaniach  
jak  i  korytarzach, pudełko . . . .  —-20
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Wielka wojskowa 1 0statni m,esiąc
złota i srebr. lolerya inwalidów.

T/ r

0. i k. nadworny dostawca

R. O I T M A R
we Lwowie.

Największy wybór wszelkiego rodzaju

jatarń grobowych
blaszanych, cynkowych i kutych

po nąjumiarkowańszych cenach,
również

Kule kolorowe i Świece niskie
w stanioli do oświetlania grobów.

Główna wygrana:
koron

g o t ó w k ą  p o  o d t r ą c e n i a  2 0  p r c .

. Losy inwalidów p© JL koronie
[Poecają: M. Jonasz, W iktor Chajes i Sp., M. Feigenbaum, A ugust 
fcońeUenberg i Syn, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Samuely i Landau,

Sokal i Lilien.

Zalecona przez T warzystw  • lekarskie ... rakowside

wyrobu n»szego zakiadu f-.tbrycznego wód m ineralnych sztucznych, 
będącego pod kontrolą Komisyi przem ysł. Towarzystwa lekarskiego, 

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem.

C e n a  f l a s z k i  w  K r a k o w i e  1 6  c t .
Do nabycia  w  aptekach  i drogueryach. 195

Skład d la Lw ow a w  aptece J. W ew iórsklego.
K . R ż ą c a  i  C ł m m r s k i  w Krakowie.
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